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WYCHODZI CODZIENNIE.
Preedplsts wynosi we Lwowie rocznie 18 rtr. — półrocznie 

9 'Ir. — kwartalnie 4 rir. BO ct. — mieaieonue
I 60. ot.

Z prze .Jł, potwtśwą w państwie Austrj&okiein, rooznie 
! z.r, *»*-ŁpółrocHue 12 dr. — kwartalnie 6 dr. — 
miesięcznie 2 dr.

Z przesyłkę pooztowę za granica, do oalych Niemieo 
rooznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 6 erg. 
do Francji i Anglji, Wlooh i Szwajcarii rooznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

i "we Lwowie:
Braro .dmini racji D z ie n n u c t P o ls k ie g o  plao Maqaoki 

liczba 6 i 7 w domn pana Kjselkip we Wiedniu,
! Hamburga, Frankfurcie nad Mdnem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
A  Yogler, we Wiedniu A. Oppelil } R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Riohman A Frendler. liur 
anonsów w Parytn pułkownik Raczkowski Fanbourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmojc Ajencja p. id. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Parli.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejaoa objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy rgl tmacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w  rubryce .Nadesłana" 20 ct. od wiersza.

Lwów 29. lipca.

Wiener AUg. Ztg. otrzymała z Petersburga 
następującą pensa yjną korespondencję: „ Wkrótce 
uda się car — jeśli nie będzie zmienioną dyspozy­
cja w ostatn: ej chwili—w towarzyst ie swej mał­
żonki, następcy tronu i wielu czMnków rodziny 
do Warszawy, a ztamtąd do Moskwy, gdzie w 
starych i poważnych murach Kremlu obchodzić 
będzie uroczyście imieniny carowej. Do tej podró­
ży przywiązują, jak się zdaje, wielkie znaczenie, 
postanowiono bowiem podróż tę dopiero wówczas, 
gdy jenerał gubernator Hnrko nadesłał dokła­
dny raport „o usposobieniu i stosunkach Króle 
stwa polskiego*. Car przedsiębierze tę podróż, 
jak zapewniają powszechnie, celem zaprzeczeria 
tendencyjnie rozsiewanym wieściom, jakoby był 
inspirowanym przez Tołstoj) wrogiem Polaków. 
Nietylko że żaden akt urzędowy Aleksandra III. 
nie usprawiedliwia takiego zapatrywania, ale mu­
szę nadto przypomnieć, że to rząd obecnego cara 
zawarł ugodę z Rzymem w celu uporządkowania 
stosunków kościoła katolickiego w Polsce iżecar,

Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie:

Szanowna Redakcjo! W Gazecie Narodówej 
nr. ’ 16 z dnia 19. lipca r. b. doniesiono, że ze­
branie kilkunastu wyborców z kurji więks.aj po­
siadłości w Tarnópolskiem, postanowiło interpelo­
wać prezesa Koła polskiego, p. Grocholskiego w 
sprawie udziału posła Zygmunta Kozłowskiego 
w funduszu dyspozycyjnym konsorcjum barona 
Schwartza.

My niżej podpisani wyborcy kurji większej 
posiadłości okręgu Tarnopolskiego oświadczamy 
niniejszem:

Że pomimo starannych dochodzeń, o podobnem 
zebraniu i uchwale tegoż, 'żadnej nie mamy wia­
domości i że z tego rodzaju interpelacją się nie 
zgadzamy, przeciwnie w razie gdyby w rzeczywi­
stości miała być wniesioną, przeciwko tejże uiniej- 
szem protestujemy.

Tarnopol 28. lipca 1884 r.
Leonard hr. Piniński. Jacek Kieszkowski. Jaw 

Vivien Maniewski. M ichał Garapicł Alfred Ch- 
rapich. Jenerał M er eg. Stanisław Kopczyński. 
Tymon Morawski. Tadeusz Fedorowicz. Ryszard

W Dzienniku Polskim Nr. 172, przedrukowa­
liśmy z Dziennika Poznańskiego korespondencję 
z Warszawy, w której pomiędzy aresztowanymi 
w ostatnich czasach przytoczono także nazwisko 
dra medycyny P a c a n o w s k i e g o  Wiadomość ta 
jest zupełnie bezpodstawną, gdyż dr Pacanowski 
bawi od dwóch miesięcy z chora matką w Hall 
(w Anstrji Wyższej), dokąd przybył wprost ze 
zjazdu lekarzy w Poznaniu, gdzie nawet miał 
wykład. Korespondent był więc oczywiście źle 
poinformowany. Nauce tylko oddany, dr. Paca­
nowski nie zajmuje się i nie sejmował się nigdy 
sprawami lolitycznemi, a tern mniej mó&ł należeć 
do knowań nihilistycznych.

który w sprawach specjalnie -osyjskich radzi się Janicki. Stanisław Zieliński. Władysław Zieliński. 
Katkowa, w sprawach dotyczących Polski zasięga ; Mieczysław Komornicki. Władysław Keplicz. Jó- 
rady margrabiego Wielop |s .tego. I  to także jest ■ zef  Mieczkowski. Eustachy Zagórski. Sobolewski. 
zastana wiającem ie car nie zaniechał podroży hr Koziebrodzki. Józef Ochocki August
mimo zamierzonego zamachu l^zwykłej swej ostre fo  starzeński 
żności.

Na podstawie informacyj niezawodnych przed­
stawić wam mogę, jak się ma praktycznie rzecz z 
zamachem, tą kaczką dziennikarską, puszczoną 
w świat z Krakowa. Policja państwowa wiedziała 
już w marcu, że nwolniony ze służby sędzia po­
koju Bardowskij sprowadza z zagranicy pisma 
rewolucyjne i socjalistyczne celem rozpowszechnia­
nia ku w Królestwie. Nie można go było atoli 

tąpać na uczynku. Dopiero przed dwoma tygo­
dniami podjęto nagle w domu B&rdowskiego rewizję 
i znaleziono u niego przeszło tysiąc egzempla­
rzy pism treści nihilistycznej , ale nie znaleziono 
broni, a tem mniej dynamitu. Szwagra Bard ow- 
skiego, który mieszkał z nim razem i był ko­
chankiem siostry Degajewa, aresztowano również; 
gdy im atoli nie udowodniono żadnego innego 
przestępstwa prócz miłości, —  która przecież 
njejost zbrodnią, — Butowski! kazał go] uwol­
nić Dla jzego te dwa aresztowania przed­
stawiono j ikc straszne zamachy mordercze, gd*- 
w Rosji . przypada na dzień przeciętnie trzy- 
naśc.j aresztowań, trudno wytłumaczyć Sobie 
inacz^, jak tendencyjną chęcią sprawienia 
sensacji, alho, jak tu zapewniają nieprzyjaciele Po­
laków, p< tępowaniem ultrasów narodowych chlam 
odstraszenie cara od podróży ii zademostrowania 
w s aosób jaskrawy niezgody między monarchą a 
K i1 destwen Cżr zapewnie nie zaniecha podróży, 
gdyby ją atoli musiał odroczyć. nje amieni to 
wcale jego intencyj, a powrót z urlopu .wielkie­
go wezyra* hr. Tołstoja zainauguruje szereg re­
form -admistracyjnyćt w Polsce, które :a żdemu 
skeptykowi dostarczą ad oculos dowodu usposo­
bienia cara względem Polski. W końcu jfttzwalam 
sobie uwagę na udowodnioną przez tyle
lat wiarygodność źródeł, z których czerpię, i 
oświadczam, że przyjmuję całą odpowiedzialność 
za prawdziwość powyższych wiadomości*.

Co do mis, podajemy tę osobliwą korespon­
dencję poważnego dziennika wiedeńskiego n a 
r a z i e  tylko jako produkt sezonu ogórkowego w 
dziennikarstwie.

W jaziai krajowy-pweśłał w odpowiedzi Na- 
mie8tr ;twu na wystósowaną do siebie oderwę w 
sprawie poboru podatków prztiz gminy odpowiedź, 
w której stwierdziwszy na wstępie, że sprawa po­
boru podatków przez gminy nie została "'po raz 
pierwszy w grudniu 1883 roku poruszoną przez 
Wydział powiatowy w Borszczowie, lecz, że spra­
wa ta w tym kierunku, ażeby gminy uwolnione 
zostały od obowiązku pobierania podatków rzą­
dowych, poruszoną była c wiole wcześniej w pe­
tycjach wnoszonych do Sejmu i była przedmio­
tem obrad komisji podatkowej, a stosowne przed­
stawienia Wydziału krajowego do Namiestnictwa 
pozostały długo bez]odpowiedzi— omawia następnie 
szczegółowo zapatrywania w tej mierze Na­
miestnictwa, wyrażone w znanem piśmie z 12.
czerwci pr.

.Trudno zaprzeczyć —  pisze W ydział krajo­
wy — że właśnie w naszym kraju dożnałby wys. 
rząd największych trudności w poborze podatków 
po zwolnieniu gmin od obowiązku współdziałania 
przy tej mozolnej czynności. Nasz kraj bowiem
upośledzony jest co do liczby urzędów po­
datkowych. Inne  ̂kraje mają urzędy podatkowe 
w siedzibach sądów powiatowych, podczas gdy u 
nas w każdem starostwie tylko j.iaei taki n.jąd 
istnieje. Do tego dodać należy, że tan są nadto 

ikręgi sądów powiatowych daleko mniejsze niż

u nas, tak, że na obsł^rze, na którym u nas 
urzęduje jeden urząd podatkowy, w iunych kra­
jach znajduje się przeciętnie cztery do pięciu ta­
kich urzędów. Pomimo tego wsrystkiego jednak 
w zasadzie zaprzeczyć się nie da, że nie ma prze­
pisu w ustawie, któryby wkłada) Ina Zwierzchność 
gminną  ̂ obowiązek współdziałała przy poborze 
podatków. Taki obowiązek atoli Stosownie do po­
stanowienia § 28 ust. gm. ni gminy i Zwierz-
ci_ności onychże mógłby bvó nałożony tylko w 
drodze ustawodawczej. Z po., odo, że z uregulo- 
v iniem tego stosunku w drodze ustawodawczej 
ociągano się do tej chwili, wydarzyło się, że za­
padały orzeczenia Trybunału administracyjnego, 
uznające, że na gminach nie ciąży obowiążek 
współdziałania przy poborze podatków, czem stała 
się ta 8prnwa więcej drażliwą i bardziej naglącą. 
Nie naszą rzeczą ocei..ać, cny,i o ile usprawie­
dliwić się dadzą warunki, od iórych dopełnienia 
wys. rząd postanowił zawisłem uczynić^zwolnie- 
nie poszczególnych gmin od powyższego obo­
wiązku na niej wcale nieciążą^go. Nasz urzędo­
wy zakres działania bowiem ograniczony jest 
tylko do spraw Własnego zakresu działania, gmi­
ny, do którego iiewątpliwie nie należy sprawa 
poboru pódatków przez gminy. Pomimo to wszyst­
ko jednak nie. ULiylamy się od poparcia wpływem 
naszym zamiaru wys. rządu, ażeby teraźniejszy 
stan rzeczy w tej sprawie, o ile być może, nie 
był zmieniony, pokąd ta sprawa w drodze usta­
wodawczej stanowczo nie zostanie uregulowaną]*.

Wydział kra,,owj wydał równocześnie do 
wszystkich W] iziałów powiatowych w tej sprawie 
następujący Okólnik:

„Sprawa uwolnienia gmin i ich Zwierzchności 
od obowiązku współdziałania przy poborze podat­
ków, poruszana petycjami Rady powiatowej w Kro­
śnie i innych, stanowiła od lat kilku przedmiot 
rozpraw -tomijdzy Wydziałem krajowym a wys. 
rządem. Z obecnym stanem tej sprawy obezna 
Wydziat p< ńatowy najlepiej piimo Prezydjum 
Namiestnictw , z dnia 12. czerwca 1884.

Zważywszy, że sprawa ta w najbliższym czasie 
w drodze ustawodawczej ma być uregulowaną, 

zważywszy, że w krajach alpejskich, w których 
poszczególni kontrybuenci opłacają podatki wprost 
do urzędów podatkowych, pomimo stosunkowo 
daleko większej liczby tyci urzędów, a zatem 
pomimo przeciętnie daleko wię. jzego zbliżenia 
kontrybnentów do siedziby urzędów podatkowych, 
podnoszą się zażalenia na uciążliwości takiego 
sposobu poboru podatków, i objawiono życzenie za­
prowadzenia sposobu poboru u nafe praktykowanego, 

zważywszy wreszcie, że każde przejście z pe­
wnego już utartego sposobu poboru podatków do 
odmiennego sposobu pobierania onych, i samej 
natury rzeczy oołączonem być musi z trudnościa­
mi i nie małomi uciążliwościami dla kontrybnen- 
tów, a ludność nasza musiałaby być narażoną na 
dwukrotne przechodzenie tych trudności i uciążli­
wości jeżeliby obecnie gminy uchyliły się od po 
bierauia podatków w sposób dotychczasowy i ró­
wnocześnie zaprowadzono bezpośrednie opłacanie 
podatków w urzędach podatkowych, w najbliższej 
przeszłości zaC żaprowadzonoby nowy, może zno­
wu aUpełnie odmienny sposób poboru podatków, 
wzywamy Wydział powiatowy, alooy całym wpły­
wem swym poparł usiłowania panów starostów, 
dążące do tego, by gn ay jeszcze przez ten krótki 
czas pobierały nadal w sposób dotychczasowy po­
datki, aż do czasu pokąd ta sprawa w drodze 
ustawodawczej nie zostań.) ńregulowaną*.

Korespondencje.
Kraków 27. lipca.

( Przyjard Czechów.)
Prezydent miasta dr. W e i g e l  zaprosił na 

dźień dzisiejszy komitet słożony z 40 obywateli 
miast Krakowa, celem ułożenia programn przy­
jęcia Czechów dnia 16. sierpnia b. r. do Krako­
wa przybyć mających, pomiędzy którymi mają się 
znajdować najwybitniejsi przewódoy narodu cze­
skiego jak dr. R i e g e r ,  Ton s e r  i wiek La 
nych.

Na wniosek prof. dr. Z o l l a  knriąaancfitezy 
podkomitety: kwaterunkowy podiptfrewaAnuftwem 
Konstantego hr. R e y a ,  festynowy y.pod^praewo 
dnictwem p. Adama M i ł a s z e  r a i .  .go i finan­
sowy pod przewodnictwem samego prezydenta miw- 
sta dr. We i g l a .

Program przyjęcia nie jest jemtme stanweao 
ułożony; zależy on bowiem od tefrt), ile osób przy­
będzie ze Lwowa i innych mi ls Aaucji na 4»c- 
witanie gości czeskich. Szczególnie pożądfalheb 
jest wobec przybycia posłów czeskich obecność 
dra Smo l k i ,  który zażywa u, większego mira n 
naszych pobratymców czeskich jak to z naciskiem 
podniós? prezydent miasta dr. Weigel, ząnrass ąc 
na dzisidjsze posiedzenie syna tegb* proi. dr 
nisława Smol kę .  Powita gości muzyka miejska, 
która na dworcu odegra pieśnii czeskie, poczem 
goście nasi. poprzedzani bandeijij 24 kra&udóW iia 
koniach, udadzą się z muzyk złożoną z 60 mu­
zykantów „ Sokola kolińskiego “ do stfłi r. di ej, 
gdzie -jak to sobie wyraźnie zastrzegli —  jeden 
z posfów czeskich przemówi do prezydenta miasta 
składając życzenia Krakowowi. W dniach 16., 17. 
i 18. partjami po 500 do 600 osób nastąpi zwie­
dzanie salin wielickich i pamiątek narodowych w 
Krakowie. Są także w projekcie bale, wycieczka 
do Bielan, WBpólne koncerta itp.

Z powoda urodzin cesarza odprawionem bę­
dzie dnia 18. sierpnia nabożeństwo, w którem 
wezmą udział wszyscy goście czescy.

P ary i 22. lipca. 
(Madagaskar. —  Sprawa opodatkowania cukru. — 

Sytuacja ekonomiczna).
(P.) Rozprawy w Izbie poselskiej weif/ wloką 

się leniwie, nie budząc zbyt wielkiego interesu. 
Jeszcze niu rozstrzygnęli się osta* czi e sprawa 
zatargu z Chinami, kto w.e może lada dzień wy-- 
buchnie wojna z państwem Niebieskiem, a już 
Francja angażuje się coraz bardziej w Madaga­
skarze. Izba przedwczoraj zawotowała w zasa­
dzie zawojowanie wyspy i uchwaliła na razie 
skromny kredyt 5 miljonów fr. Z Howasami pójść 
mole niewątpliwie łatwiej niż z Anamitami, sam 
jednak Madagaskar trudniejszy jest nieco niż 
Tonkin do zdobycia. Wielka to i dziewicza pra­
wie wyspa, lubo już ongi Beniowski na niej kró­
lował. Na Madagaski rse, pokrytym lasami i ba­
gnami nie ma dotąc ibsolutnie dróg, a jmwet 
zwierząt pociągowych. Krajowcy przekradają się 
pieszo leśnemi ścieżkami, niosiąc na plecach cię­
żary. Znaczniejsi wędrowcy podróżują w noszach 
i falankinach. Stolica wyspy, Tamatawe, nie jest 
wprawdzie fortecą, bronią ją jednak przyrodzone 
zapory nie do przebycia. Francja zresztą zado­
woli się i tym razem zapewne, jak to robi już od 
dwu wieków, tylko blokadą portów.

W oczekiwaniu ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy chińskiej, egipskiej i w ’ obawie przed 
groźnym widmem cholery, laba zajmowała się przez 
kilka posiedzeń rozwlekłemi debatami nad 
cukrownictwem fraucuskiem i skonstatowawszy] 
kryzys w tej gałęzi produkcji, uchwaliła, jakoi 
remedium, podnieść cło od cukru surowego^

przychodzącego z zagranicy z 3 na 7 franki 
oraz zreformować zupełnie dotychczasowy system 
opodatkowania cukru. Dotychczas pobierano opła­
tę od rafinady wyłącznie w stosunku 40 centy­
mów od kilograma cukru krystalicznego, odtąd 
zaś opodatkowane zostaną tylko buraki... Nowa 
ta zmiana w opodatkowaniu francuskiego cukru, 
27-a z kolei od 1815 r., ak zauważył minister 
Tir&rd w toku ńyskiu,i, zrazi skar f t .  lcuski 
na stratę przeszło 30 milionów, co w obecnej 
epoce ogólneg przesilenia jest rzeczą dotkliwą 
—  n \ się jednak przyczynić do podniebienia cu- 
krcwiuctwa we Frąncji.

Przyczyną trwającego obecnie, przesilenia cu­
krowego, . si powszi ‘cbna stagnacja w tuj gałęzi 
produkcji, odbi fcc się jednak głównie na Fran­
cji i Lng, i. We<*iu{, wykazów fachowych 199 
mil. kilo cukru szoka obecnie napróżuo zbyta 
na rynku światowym; nic też dziwnego, że nad­
produkcja ta wywołała kryzyc.

Przyczyny zresztą upadku francuskiego cu­
krownictwa leża nietylbo w tąj przypadkowej, po­
niekąd i i przemija ąci stagnacji, lecz daleko {głę­
biej —  w zamej produccji francuskiej i dotych­
czasowym sposobie opodatkowania.

Co dię tyczy najprzód iJmej produkcji eukro- 
t  oj, to lubo we Francji miśła ona ehwiłe kwie­
tnego rozkwitu, szła jed" ak nie Zbyt nortaałtwaii 
drogami. W zeżżłym i z toczątku obeChegO-Wu-- 
lecia istniał naprzód wyłącznie cukier hrZciWtfffy, 
jhkb produkt kolonjalny. Dopiero gd W Czasie 
Wojen Napoleona komunikacji -Atonii .ii toMały 
przerwane, zaczęto robić prób> W t*ieln wstąjf - 
nia trzciny czemś innem i “padnięto o Weta na 
buraki. Cukier z baraków, wyrabiany pooząttMWe 
w rozmiarach ir^ei ttc~_płyc] khcząT HWstępnie 
rywalizować skutooknie ', kolbajaittym. Go ^•^po­
datkowania, to JtóiAWhtio^e-prZhdWWWiyistki.vindo 
cukru kolonialnego. JhsZtt) -Za tystońttt merkan­
tylnego ustalił się zwi 3taj, że olonje produko­
wały tylko cnkiei surowy, który dopiero we Fran­
cji, w wielkich rafińhijacli, pobudowanych zazwy­
czaj w pobliżu portów, przybierał ostateczną for­
mę cukru krystalicznego. Cukier surowy wolny 
był od opłaty, opodatkowano tylko rafinadę. Gdy 
zaczęło się rozwijać krajowe cukrownictwo bura- 

1 czane, weszło ono od razu w kolej, utartą przy 
produkcji kolonialnej. Przy gospodarstwach wiej­
skich pozakładano przedewsaystkióm cukrownie, 
produkujące cukier surowy, mączkę, którą dopiero 
zamieniano w cukier krystaliczny w osobno irtnie- 
"jcych rafinerjaćh. Tradycja poBtępowdhu) i  cu­
krem kolonialnym sprawiła to w lastdso* U  do 
krajowego cukrownictwa, że pri dukejf taącakiOd­
dzieliła śię zupółure Qd rafinerji i że póddtek do­
tykał wyłącznie te ostatnie.

Według opinj. znawców i nabytego dzif io- 
świadcze . opodatkowanie enkrn z baraków j e ­
dynie według ilości cukru rafinowanego, przyczy­
niło się pośrednio do upadku francuskiego cukro ■ 
wnictw. , nie dawało bowiem ładnego bodźca do 
ulepszeń. Daleko skuteczniejszym okazał się uy- 

;em niemiecki, przenoszący opłatę na buraki. 
'Sysi^.i który pfayjmuje za normę opodatkowania 
buraków o pewnej wydajności cukrowej, zmusza 
producenta pod karą straty do osiągnięcia tej 
wysokości, nadzieją zaś zysku pobudza go do 
przekroczeni le j notmy, ‘CulderboWfefti yyp "'iBu- 
kowany po nac UOrtoę, jako'nieoiwdatkttWatij jos' 
premją dla producenta. Pod wpłytf siu tegr asysto
mu uprawa buraków (ńikrtrWyeh -W Niótnc ^ ‘do
szła do wielkiej dos^ouałośc Mają Of do‘ 100/0 
zawartości cakrOWej, podczas g ł1 gospodarze 
francuscy nie Osiągają z> tfcło 'ir'50/o Brak owego 
fiskalnego bodfća w^łytfa,. te. Francji na “Zanie­
dbanie wielu unych ulapszbi pWy fabryratr;" i

KOCHAM  CIĘ!
Przez

„Bez miłości, tyś tak smutny świecie 1“ —.

Jest jedno słowo stanowiące samo przez się 
poemat cały, pieśń harmonijną, baśń wpółsenną.

Jest jedno i . ? wielkie słowo, krótkie jak
westchnienie, nikłe jak rumieniec dziewczęcia, 
drżące jak liście topoli —  -a pZzecież zprawia 
cuda, zwątionym dodaje męstw. szatanów robi 
aniołów, podnosi z npadku, ocuysąjga zagntechu.

Słowo to zeszło s tóękitu nieba w chwili, 
gdj płomien> iy un a3 wypędzał i  raju tpierwsaycl 
naszych rodziców. Złotowłosa Ewa szeptał.- je ze 
łzami tuląc się do i uiienii suama — szeptała
na j»ocieebę po straconym raja.

I- wygnanie lało im się mniej ciężkie,, gdy 
po -całodziennym znoju usiadłszy przy -aobie, 
mówili nawzajem „Kocham cię*.

7iedy zamykali oczy i t qłj ia wygnania
sts ała się cząstką ju. W barmońji m, ości
znajdowali cżarowne diś.ięki któie w cbwriaćb 
szerfś słyszeli. W spuścizńie dzie iioiń swóiifl 
oddali to słowo; szło i _o przez ty8iąCe la t,' pie­
szczone lub deptam oruilną namiętnością — 
czczone jak świętość ub rwane na strzępki JŚo- 
nią sper.ul .cyjną...

A przecież przetrwało to urocze „kocham- —  
tyle >urz ■ smiitków Pi tesało *>raez nęd; j i I óie, 
rozpustę ( i ozalerstwa, włócz1-n po nrgjaćł lub 
pobojowis ach konełp" na lista ih pijanych lub 
umierąjs u^cb... Sz-iało w pianit si.,aipaa- ' lub 
drżało W płomieniu gromnicy, bledniej jcej przy 
łożu konającego. Spadało białą pdrłą a ca 
wdowy lub śmiało się purpurą na us.ach kurty­
zany. Ach! gdzież ono nie było, to promienne 
zjawisko o białych szatach anioła... Wchodziło

do izdebki żebraka i siadało na purputadh tronu. 
Tęskniło za kratą więzienną a nawet spływało 
z krwią barwiącą topór kata. Szło na i sztqiwa 
nie ze skazanemi lub wchodziło v< podwoje sali 
balowej. Stanowiło ono piękną stronę życia jasną 
promienną gwiazdę wśród trosk życiowych Z tem 
słowem na ustach rzucał się starożytny kochanek 
w fale wody, aby zbudzić echo, uś] one na ustach 
oczekującej go kochanki.

•Kocham cię* stwarza bohaterów, zagrzew* 
do wielkich czynów, zbawia czasem ludy cał'- 
Tylko tak piękne i czyste :ochan ,* juJde spłynęło 
z nieba, może nieść szczęście i światło na ziemię- 

A przeci t ten kwiat biały, splanrony i zbru- 
kany, więdnie cBm iłami pod gorącem tÓEnieniein 
wad i przelotności ludzkiej. Jataa ta mitńoia 
nie znosi j .tknięcia dłoni brutalnej ZniLo o cnw4tą» 
gt’y  jakaś ni nńa chm ra zawiśnie nad miej8cein, 
w ktoretn i akv”  a. Nie lubi kwiat ten cienia — 
czasem zńow ginie zda się bez priycij ny. ‘Mija 
jak sen i odchodzi nagle, wśród słonecznego Jariht- 
Ludz:o °;ę dziwią lub si"icą, ale raz w; pędzorie 
„kocham* już nigdy nie wróci. Poozło dręczyć 
damę w atłasach, uśmiechnąwszy śię pierWój da 
bladein'licu szwaczki. W miarę przebywania mię­
dzy lud?ińi, stało' śię dziwnie kapryśne i zmienne, 
to drobne, dźwięczne słowo.

*

Na fal* :h koronek spoczęła jej. C*e-
n ie włosy padają jedwabną kaskady dokoł wy- 
bladłej twi rży.

Młoda jeat piękna, a przecież. U|usi rmierać. 
Leży cicho wokojnie, jak m«3e dfieci^. Jedną 

rt^ę naciska koro szyi, a w drugie; trzrma na 
wpół zwi .3łą óżę. Jest bogatą, bo wkoło niej 
prze^yęb, wor i złoto Aksamitem kryte meble 

yciągąg srrę famibna, ciężkie purwjery ma- i;ą 
drzwi, .przy łóżku inkrustowany stolik dźwu a 
przepyszną lan pę alabastrową. Dokoła zbytek 
książęcy — ł ibimo tD fina umiera!.....

iemne, szeroko otwarto Ćfcży patrL. h iwo 
przed siebie. Czają, że niedługo zimna ziemia na

nicn zacięży Bieane czarne oczy!... biedne to 
młode ciało, trk piękne, a mimo to już nawpół 
uiartwe. Górącżką spiaczone usta szepcą jakieś 
Niezrozumiałe słowa. Pierś faluje szybko, podno- 
r?ąc cienkie osłony batystu. Jest samą, chorą i 

Npuśzćżoną.
Dlaczego?

7; 'daro ji. ża tń^ż Wbrew woli. Kazano przy-
8 sgać miłość, w sercu czuła dl kogo in-
nógt. JesZcZi W śłifbnej sukni mówiła, że umrze, 
ońafano się : tego. Dzieciństwo 1 — mówiono. — 

po ślńbie ńmióra! Dziś przyszła do niej 
Dśtbtnlt f wiła : i itśnęła u węzgłowia bogatego 

a. KoDieta nie" broni'się wcale. Leży spokojnie 
Wj yołuje w pńtirięc’ * awe,‘ obraz tego — który 

zabrbł jej serce, a potem poszedł w świat ode­
pchnięty. Mąż ;ej, bankier, wyzłocił klatkę i dał 
jej najpiękniejsze 'snknie. Ma karetę i piękne ko- 
me, pyszną kUcz pełnej :r tęskniącą w stajni
za woją pańią — w sŁ nfladach toalety drzemią
w jJtłapowyoł- pńdełka ■ cudowne biżnterje. Egzo- 
łetne roślŃ j  rzucają vień w oranżerji, a mar- 

murewt posągi >^mieją" jię w przedsionka pałaća. 
Tin dobry, radt.rłc j  órłowiek dał jej to wszystko, 
dał jej nawet Woln»V upełną dla swobodnego 
uż) rańiaHskarbów w og.śotrwałej kasie zamkńię- 
ty eh. '^rzyrrióal4 je j1 W dniu ślubu koronę barona i 
Na® Jj-iik 1>ryła.itdwy, - a mimo to, mimo całego 
daajatku" ^zepyólra, otoczył, konająca
kwieta ijfe obee %o 4ińieć obok siebie i woli 
byó satną.

Saitaą ?...
O ńief Jest z nią wspomnienie jasnej, pro­

miennej chwili, gdy razem u i kochanym szła 
pewnego letniego poranki rąaką ścieżką ogrodo 
wą. Nad ściełką rosły olbrzymie krzaki róż, 
śr lejące się w promieniach słońca. Jedna z t - 
k ‘h gałązek ii zepiti swe kofóe o jej białe Pu­
kiel ikę, ciągnęła jr  figlarnie, bMeaąc :

„Stań na chwilkę!*
Ona przecież' nie ebeiała btońąć. la ła się. 

Byli sami we dwOj«,- było 'tylko tysiące -kwiatów 
motyle latały w powietrzu. Doaoła cisza, bo

nawet drzewa nie szumiały, jaaoy w oczekiwania 
jakiegoś wypadku. Dziewczyna płonęła cała wśród 
blasków słonecznych, a on patrzył w nią jak 
w świętą. Nie mówili nigdy o swej miłość ale 
byli jej pewni, czuli tę nić serdeczną, wiążący 
ich serca. Zrozumieli jednak, że muszą to wyzna­
nie zamienić. Mówiły tak kwiaty, motyle, a 
zwłaszcza ta róża, która im stanąć kazała.

On schylił się i drżącemi rękami odczepiał 
od sukni zieloną gałązkę, na której śmiała się 
purpura kwiatu. Ona wyciągnęła bezwiednie rę­
kę po kwiat i uśmiechnęła się z zakłopotaniem. 
Nagłe on podniósł głowę i wpatrzył się w tę 
różową twarzyczkę, w której widział świat cały. 
Podawał jej kwiat purpurowy, lśniący rosą po­
ranka i rzekł drżącym, prawie smutnym głosem:

— Kocham cię!
Tą jasną świetlaną chwilę wspomina biedna

kobieta, leżąca w samotnej komnacie. Razem 
z tem wspomnieniem spływa do niej woń kwiatów 
i dźwięk głosu jego ..

Zamyka zmęczone powieki, pragnąc łudzić 
się, że to on jest przy niej, i odbiera razem 
z duszą echo własnych wyrazów, które wśród i 
kwiatów spłynęło w jej dziewczęce serce.

Konając powtarza: .Kocham cię!*...

—  Trzydzieści pięc mąka , a‘ Zielone -dwa, 
tc trzydzieści siedm ; gdzież jeszcze trzy centy?

—  Ale proszę pa i, jest wszystko; przecież 
ila e ebie nie wzięłam 1

—  Głupia jesteś! brakuje trzy capty i miska, 
z -tórej koty jedąą, eoita. Odkupią* jntro....

—  Ja miskę :aże wrutowaó.-- . .
— Jeszcze czego? Zdrutowa -  Patrzcie ją , 

jaka Bii mądra. Moje koty jak żyją z drutowanej 
miski nie jadły...

I  wygłosiwszy to zdanie, wyszła pani z ku­
chni, trzasnąwszy drzwiami z całej siły.

Kaśka została eama.
Usiadła na lydelku koło stołu, tuż pod stol­

nicą. Wałek od wałkowania ciasta bił ją po gło­
wie, ale ona na to nie zważa.

— Trzydzieść: pięć :7ńąka, dwi. zielone. . .  
Gdzież ja resztę pi Jzikłair ?

I  myśli, myśli aż się Ipociła trą* J?ęfc jj o 
czoło, potargał tłosy do reszty Kaśka —fe l  
paLj nie żartiij) ‘WcZu.aj zbiła miskę, ntf'fit„fej 
j_ lły  koty. STOf*fea i Krucio, dwa rbżkbsżne 
zwierzątka jitińi Ślepe, a drtfgie 'aparklilóWaUe. 
Chciała dać lmśeczkę żdruioWać. ale pafu ma 
rację. MOteby kotj nie ji Jły u miśki jtżitowaWei. 
One takie gryitt śńe... A jnt,*5ze te tK y  ceńty

Miły Boże!... Pewni, ■ prJekńpk nfe ód- 
tiała — nic innego.

Kaśka wstaje'i SaKJżyaarpoWóir^ódsatfkó-stoły 
i kuferki. Dziś sbbóta, tHusi' wyśWroWać 
kuchenkę. Trzeba się spieszyć; już ósma, a rądle 
i samowar także na nią czeki -ą.

Przytem ! ńerając wczoraj rozbite skorupki 
miseczki, rozcięła sobie rękę. Zawinąwszy ‘Ją 
szmat11 "ulepiła chlebem, ale ta  ̂ głupia tana 
będzie jej z pewnością przeszkadzać.

Byle tylko krew nie płynęła.
Nie idzie jej o ból, ale chciałaby uwolnić 

się dziś przed dziesiątą.
O dziesiątej zamykają bramę, a ona musi 

w y  biedź choć na chwilkę, bo on będzie na nią 
czekać. Mają się umówić co do dnia jutrzejszego. 
Chciałaby pójść na nieszpory, a potem na Wy- 
eki Zamek.

Mówiła jej Jnlka, ta, co jest za kucharkę u 
P ' konsyljarzą, że na Wysokim Zamka o wiele 
ładniej jeat, jak na Szkarpach i w Jezuickim 
Ogrodzie. Kaśka chodziła z n im  kilkakrotnie na 
Szkarpy, ale tam strasznie mięszane towarzystwo, 
• zwłazz® ze wiele żołnierzy. Ona nie lubi 
mundurów.

Nalewając fwodę z kotła do szafwa, rozmy- 
i, cay wypada je j pierwszej robić propozycję co 

do tak. dalekiego i kosztownego spaceru
K^uttować bodzie —  nie ma co mówić. 

Przede' 'rudno^ głodzie STmcerować. Piękność 
przyrody-awoją drogą, piwc i precle swąją.

Stoi nad szaflikiem i liczy, ile ta wezystko 
będzie kosztować. Liczenie to przywodzi jej na
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Si I si£ je^ną i  przyczyń upadku kwitnącej nie­
gdyś produkcji. Produkcja ta nie może dziś wy­
trzymać konkurencji z produkcją niemiecką. Wi­
dać to zresztą z cyfr następujących : W rokn je­
szcze 1874 Francja produkowała 415.000 ton cu­
kru, podczas gdy Austrja produkowała go tylko
233.000 ton, Niemcy aaś 289.000. Dziś Francja 
obniżyła nawet nieco swą produkcję, w porówna­
niu z czasem przed laty 10, Austrja zaś zwięk­
szyła swą produkcję cukrową do 600.000 ton (nie­
stety w postępie tym nie bierze żadnego udziału 
Galicja). Niemcy zaś produkują obecnie 925.000 
ton, z czego tylko 700.000 na własny po­
trzebę.

Od roku szczególniej 18»0 Dodatek od cukru 
obniżył się o 50 milionów. Zamiast 197 wpływa 
obecnie tylko 146 milionów fr Uchwalona świeżo 
reforma ma wzorem Niemiec podnieść produkcję 
francuską i kosztem strat przejściowych podnieść 
zarazem dochód publiczny z tej gałęzi prodnkcji. 
Jako normę wydajności cukrowej buraków Izba 
przyjęła nizką dość cyfrę 5.75 */„• Komisja propo­
nowała 6°/0- Produkcja cukru we Francji daje 
zajęcie 175.000 robotnikom i wytwarza corocznie 
250 milionów anarodowego bogactwa*. Z tego 
względu interesuje żywo Izby, w których areszt!, 
zasiada wielu potentatów cukrowych.

Francja w ogóle przechodzi obecnie kryzys 
ekonomiczną, a szczególniej rolnictwo znajduje się 
w upadku. Jeżeli cukrownictwo cierpi z powodu 
konkurencji niemieckiej, to produkcja zbożowa z 
większą jeszcze trndnością opiera się współza­
wodnictwu Ameryki, Australji i Indyj. Geny zbóż 
upadły, renta gruntowa i cena dzierżawna obni­
żyła się i ztoi dziś na tym poziomie, na jakim 
była przed laty 50. Produkcja przytem zwierzęca, 
którą ekonomiści wskazują jako jedyny punkt 
wyjścia z trudnej sytuacji obecnej, zbyt mało 
rozwinięta. W ogóle gospodarstwo rolne we Francji 
znajduje się w upadku. Większa część gospodarstw 
rozparcelowana na drobne cząsteczki, może dać 
zaledwie nędzne wyżywienie zubożałemu wło­
ści aństwu, większe zaś gospodarstwa nie liczne i 
opanowane przez rutynę nader leniwie zdążają za 
ogólnym postępem kultury.

Toż samo poniekąd da się powiedzieć i o 
przemyśle francuskim. To też podatki w roku 
ostatnim przyniosły o 80 milionów mniej niż 
preliminowano, a wydatki wzrosły o 100— 120 
milionów t

Może obradująca obecu.e nad tern przesile­
niem komisja czterdziestu czterech, podzielona na 
trzy sekcje oddzielne, znajdzie na to jakie sku­
teczne remedium —  tymczasem zaś komisja budże­
towa, która wykończyła jnż swe sprawozdanie, 
łamie sobie głowę nad zaprowadzeniem jaknaj 
większych oszczędności w wydatkach... Oszczę­
dnością jednak nie zbuduje ę zbyt wiele.

Wypadałoby jeszcze powiedzieć słów parę o 
Senacie i stojącej wciąż na porząukn dziennym 
zprawie rewizji konstytucji. Spn wa ta atoli doj­
rzeje dopiero pod jesień. Dziś to tylko można 
powiedzieć, że Senat, a raczej dopiero jego ko­
misja skłania się ku projektowi rewizji, przyję 
temu przez Izbę i popieranemu przez rząd, i że 
kongres zbierze się prawdopodobnie w jesieni.

Ziemie polskie.
W arszaw a  26. lipca. Dniewnik warszawski 

w każdym swym numerze stara się pomieścić 
chociażby jedno oszczerstwo Inb donos na Pola­
ków, używając ku temu własnych korespondentów 
lub wiadomość podawanych przez pokrewne mu 
duchem dzienniki, jak S. Fietier. Wiedomosti na- 
przykład, lub lwowskie: Frolom i Słowo. O jubi­
leuszu błogosławionego Duklana popisał niestwo­
rzone rzeczy; zdaniem Dnieumika nie była to 
uroczystość kościelna, lecz po prostu buntownicza 
manifestacja polityczna, mająca na celu obała- 
mucenie prostego ludu ruskiego, upadającego już 
i tak pod ciężarem machiawelsko-jezuickiej intry­
gi polskiej. Nikt tam się nie modlił podczas tej 
uroczystości, lecz wciąż tylko śpiewano: „Jeszcze 
Polska nie zginęła" i „Z dymem pożarów", a na 
przemian prawili księża kazania zwrócone do 
ludu ruskiego, których tematem było, że schyz- 
matyk Moskal jest łotrem i t. d. Na niemniejszą 
uwagę zasługuje również artykuł wstępny Dnie- 
wnika, napisany przez Szczebalskawo na temat 
dwudziestopięcioletniego jubileuszu istnienia osła­
wionego Rijewlanma, wychodzącego dawniej pod 
redakcją W. J. Szulgina, a  po śmierci jego pod 
kierunkiem Pichny, profesora kijowskiego uniwer­
sytetu. Zasługi Kijewlanina, powiada Dniewnik,

są olbrzymie; przed nim nikt nie wiedzidi, że 
Ruś na prawym brzegn Dniepru jest „nasto i- 
szczą R&ssiją", ale owszem, nawet sam rząd był 
w błędzie i przechylał się raczej do zdania, że 
jest to kraj polski, a nie rossyjski Dziś, dzięki
pann Szulginowi i panu Pichnie, wszyscy już 
prawie Rossjanie są. przekonani, że to najczystsza 
Moskwa — a więc czołem, i jeszcze raz czołem 
przed tymi mężami! A zasłnga ich prócz tego 
i na tern polega, że wprzódy nikt się nie ośmie­
lił występować w Kijowie z drnkowanem słowem, 
gdy teraz przeciwnie, rossyjskie dzienniki zyskały 
tam należne im oddawna prawo obywatelstwa. 
„Najgorętszem jest naszem pragnieniem, dodaje 
do tego ustępu relacji swej Szczebalskij, ażeby 
słowo rossyjskie rozpowszechniło się tak samo 
jak w Kijowskiem, na cały ten kraj odwiecznie 
moskiewski — od Dniepru, po sam Dniestr, aż 
po samą Wisłę!" Tak, aż po samą Wisłę ; bo 
według sumiennej etnografii i badań historycz­
nych Szczebalskawo, Lublin, Kazimierz nad Wi­
słą, Modlin, a nawet bodaj czy nie Praga (wzglę­
dnie do tego przedmieścia Warszawy, Szczebal­
skij jeszcze się nie zdecydował ostatecznie) były, 
są i pozostaną nadal „iskoni russkimi". Niech- 
no tylko rząd nie przestanie wspierać snbsydjami 
pana Pichnę (i Szczebalskiego naturalniej, a nie 
przejdzie lat 10-ciu, jak wszyscy przekonają się 
ó tern, że to kraj odwiecznie russkij 1 Czołem 
więc przed Rijewlaninem, uderzmy niskiem czo­
łem, kończy pan Szczebalskij przed tym niezró­
wnanym wzorem dla nas młodszej braci w walce 
z polonizmem 1"

Bardzo pięknie ! — ale ośmielamy się zwró­
cić uwagę pana Szczebalskawo, że jeśli jest wal 
k?. to powinna być i druga strona walcząca. 
Ale gdzież ta druga strona w Polsce ? Pismom 
warszawskim nie wolno zbijać donosów jego — 
kościół i szkoła również muszą milczeć —  więc 
ktoż walczy ? Na polu bitwy widzimy zawsze sa­
mego tylko pana Szczebalskiego. Co za rycerz 
wielki 1

P r z e p i s y  -
o udzielaniu przez Bank krajowy pożyozek 

na meljoracje gruntów.
R o z d z i a ł  V.

Obligacje meljoracyjne Banku krajowego i prawa 
ich posiadaczy.

§. 24. Na podBtawie pożyczek ndzielanych z 
mocy niniejszych przepisów i do wysokości tychże 
pożyczek, Bank krajowy wydawać będzie obligacje 
meljoracyjne, czyli wystawiać doknmenta zape­
wniające posiadaczowi zwrot kapitału i opłacanie 
procentn pod warunkami uwidocznionemi osnową 
samychże obligacyj meljoracyjnych.

§. 25. Ogólna suma obligacyj meljoracyjnych 
będących w obiegu nie może w żadnej chwili 
przewyższać ogólnej snmy wierzytelności Bankowi 
krajowemu na podstawie niniejszych przepisów 
jednocześnie przypadających

§. 26. Obligacje meljoracyjne wystawiane będą 
na okaziciela, w sztukach po 100, 500,1000 i 5000 
złotych w. a. Obligacje te zostaną sporządzone 
według wzoru zatwierdzonego przez Rząd.

§. 27. Obligacje meljoracyjne przynosić będą 
posiadaczom procent w stosunku 5% rocznie, 
płatny w równych półrocznych ratach z d^łu w 
dniu 1. kwietnia i 1. października kaldeg- roku. 
Do każdej przeto obligacji dołączonym będzie 
arkusz kuponowy z odpowiednią liczbą kuponów 
procentowych.

§. 28. Bank krajowy będzie w obowiązku z 
upływem . ódmego półrocza następującego po pół­
roczu, w którem udzielił pierwszą pożyczkę na 
podstawie niniejszych przepisów, wycofywać z 
obiegu i w każdem półroczu poddawać zniszczeniu 
taką ilość rzeczonych obligacyj, jaka według planu 
umorzenia do tychże przepisów dołączonego, winna 
>yć w temże półroczu umorzoną (§. 15. ust. 3 i 
§. i9). Czynność ta dopełnioną być ma:

a) przez poddawanie zniszczenin tych obliga­
cyj meljoracyjnych, które dłnżnicy pożyczek udzie­
lnych przez Bank na mocy niniejszych przepi­
sów wniosą do jego kas; w ciągu bieżącego pół­
rocza bądź na przedterminową spłatę, bądź na 
częściowe zmniejszenie długu, bądź na umorzenie 
kapitału według planu (§§. 18. i 19.); b) przez 
poddawanie zniszczeniu tych obligacyj meljoracyj­
nych, które Bank krajowy z wolnej ręki nabędzie; 
c) ilekroć zaś ogólna snma obligacyj meljoracyj­
nych pochodząca ze źródeł wskazanych w ustę 
pach a) i b) tego paragrafi okaże się być niewy­
starczającą na pokrycie snmy, jaka w danem pi
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roćzń Winna być umoczoną, Bank Krajowy wyco­
fać ma z obiegu Odpowiednią ilość rzeczonych 
obligacyj za pośrednictwem losowania.

Po upływie lat 16 Bank krajowy obowiązany 
wycofać z obiegu wszystkie łbligacje iueljoracyine 
już przez lat 16 będące w obiegu, używać będzie 
na ten cel przedewszystkiem fundnszów w każdem 
nbiegłem półroczu wniesionych przez dłużników na 
umarzanie pożyczek udzielonych na podstawie ni­
niejszych przepisów.

§. 29. Losowania obligacyj meljoracyjnych, 
uiszczenie tychże obligacyj i dołączonych do nich 
kuponów, winkulacje i dewinkulacje obligacyj 
meljoracyjnych, następować mają według przepi­
sów obowiązujących Bank krajowy przy losowa­
niach, uiszczeniu, winkulacji i dewinkulacji listów 
zastawnych tegoż Banku.

§. 30. Należność przypadająca za ubiegłe ku 
pony od obligacyj meljoracyjnych, jak i za obli­
gacje wylosowane, będzie wypłacaną za złożeniem 
tychże obligacyj . kuponów w kasie Banku krajo­
wego we Lwowie.

Kupony ubiegłe ulegają przedawnieniu trzech­
letniemu biegnącemu od dnia wskazanego na ka­
żdym knponie za termin jego wymagalności, Rada 
nadzorcza Bankn krajowego będzie wszakże wła­
dną dla powodów przez siebie za ważne uznanych 
npoważniać Dyrekcję Bankn do wypłacania nale­
żności za kupony jnż przedawnione, lecz jedynie 
w ciągu następnych lat trzech po zapadnięciu 
przedawnienia do rypłaty przedstawione.

Obligacje meljoracyjne wylosowane ulegają 
przedawnienin trzydziestoletniemu, biegnącemu od 
dnia oznaczonego w protokole losowania za termin 
.ch wymagalności a podanego do wiadomości pu- 
bi iznej przez odpowudnie ogłoszenie zamieszczo­
ne w Gazecie Lwowskiej.

§. 31 Przy wycofaniu z obiegn obligacyj 
meljoracyjnych Bank krajowy potrącać będzie 
imienną wartość brakujących kuponów nieubie- 
głych z wyjątkiem wszakże takich, których umo­
rzenie zustało przeprowadzonem w drodze są­
dowej.

§. 32 Bank krajowy poczytywać będzie ka­
żdego posiadacza obligacji meljoracyjnej i każde­
go posiadacza kuponu za właściciela tejże obliga­
cji i tegoż kuponu. (Dokończenie nastąpi.)

K R O N I K

myśl stłuczoną miskę i zgubione trzy centy. 
Gdyby nie te nieprzewidziane wydatki, mogłaby 
przystąpić do połowy kosztów. Dzika rozpacz 
opanowuje biedną Kaśkę — pełnemi łez oczyma 
spogląda po brudnych ścianach kuchenki i z re­
zygnacją wylewa wodę z szaflika na podłogę. 
Pełna dobrej woli unosi kraciastą spódniczkę i 
przyklęka na ziemi. Jedną reką chwyta szczotkę 
tak zwaną ,do szorowania" — a drugą opiera 
aig na ziemi. _ Nagle rana jeszcze niezagojona 
rozdziera zię i czerwieni grubą szmatę. Kaśka 
tłumi w sobie jęk i zaciska jeszcze mocniej 
obwiązkę. Na jej cx - igłej twarzy toczy się kilk 
łez, które wycisnął ból i smutek z powodu cen­
tów straconych.

Ale to nic! Łzy spadają na flanelowy kafta­
nik, a dziewczyna z wielką energją ażuruje po­
dłogę. Nie ma czasu —  jnż blisko w pół do 
dziewiątej, a on będzie o dziewiątej czekać przeć 
bramą... I  pomimo bolącej ręki i przykrości, która 
gniecie jej biedną głowę, uśmiecha się Kaśka na 
samo wspomnienie chwil spędzonych z nim sam 
na sam, w niedzielę po południu.

A  więc to biedne ćŁu.jwczę, sznrnjące za­
krwawioną ręką podłogę, to nędzne stworzenie z 
potarganą głową i bosemi nogami kocha także? 
I ono marzy o przywiązanin serdecznem przy 
świetle dymiącej lampki naftowej? A więc i do 
tej duszy przemówił anioł miłość: i wypielęgno­
wał w niej kwiat biały, jasny, promienny ? Ona 
czeka, marzy, spieszy się, pragnie wyd-zeć choć 
chwilę szczęścia swej smutnej doli I te siwe zda 
się bezmyślne oczy sznkają innych źrenic, i te 
niekształtne usta proszą o pocałunek. Dtc biedne 
dziewczę nad ciężką pocb«’ jne robotą nie cznje 
już bolu, nie myśli o ̂  cierpieniu, pragnie tylko 
jak najprędzej skończyć swój obowiązek, aby po­
spieszyć na spotkanie ukoch-n go Zranioną ręką 
przesuwa sprzęty, wyciera podłogę, i teraz ezyści 
•tary, połamany samowar, mięszając krew z roz­
tartą gliną.

Ach! wreszcie już koniec. Kwadrans na dziesiątą 
bije na zegarze ratuszowym. Przez otwarte okien­
ko płynie prąd świeżego powietrza; lampka dogo­
rywa, rzucając blade światło na mokrą podłogę 
kuchni.

Niedobra ta lampa! Kaśka chciałaby uczesać 
się trochę i ogarnąć. Zawsze to niemiło, kiedy 
dziewczyna zaniedbuje się, bo mężczyźni nie lu­
bią brud ’ ych kobiet. Otwiera szybko kuferek i 
wyjmrje z niego czysty perkalowy kaftanik i far­
tuszek. Spódniczka zostauie, bo teraz ciemno, 
wi ;c lat nie widać...

W dogorywających blaskach lampy śmieją 
ię żnrńalowe lalki, przylepione na dnie knferka. 

Kaśka złożywszy ręce w niemej kontemplacji, 
podziwia tę brunet!— w żółtej sukni i blondynkę 
w bogatym dolmanie. Zapomniała na chwilę o 
ukochanym i zamknięciu bramy; stoi ze spódni­
czką w ręku i wpatruje się z wielką przyjemno­
ścią w malowane elegantki. Patrzy na nie już 
bhsko dwa lata a uigdy nie dosyć; zna najdo­
kładniej każdy fełdzik ich sukni i uczesanie gło­
wy. Znalazła te stare żurnale w szafce spiżamia- 
nej i wzięła je pokryjomu, drżąc z obawy.

Pierwsaa to i ostatnia kradzież w jej życiu 
ale pokusa była zbyt wielke

Inne dziewczęta mają kuferki wylepione sta­
rem obiciem lub kawałkami gazet —  ona musi 
mieć malowane lalki, bo to daleko szykowniej.

To też ten kuferek stanowi całą jej dumę. 
Nawet kucharka od konsyljarza nie ma lalek 
w swojej skrzynce. Są tam wprawdzie złocone 
litery, z jakimś niewyraźnym herbem, zdarte za­
pewne ze sztuki tarletanu i wielki order kotylio­
nowy z bntelką i dwoma widelcami, ale cóż to 
wszystko w porównaniu zmalowanemi pannami!...

(Dalszy ciąg nasłani).

Lwów dnia 26. lipca.
Wiadomości osobiste. Józef T u r n o w s k y ,  re­

daktor Pokroku, przybył do Krakowa, gdzie zwidził 
pamiątki historyczne miasta Jntro powraca do Pragi 
—  P p . : Franciszek Jan W y r w a l s k i ,  rodem z 
Ż y r i i Włodzimierz Józef D e m e t r y k i e w i c z ,  
rodem ze Złoczowa, otrzymali na uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień dr. prawa. —  Prof. dr. Oba ­
l i  ń s k i wykonał w tych dniach w Krakowie w szpi­
tal św. Łazarza na kobiecie 20-letniej nader trndnej 
operacji t. z. oyariotomji i jes pewna nadzieja zn- 
pełnego wyzdrowienia operowanej*. —  Władysław Ł a ­
bęcki ,  właściciel dóbr Okęcie i Niech wirów w K ró­
lestwie, b. oficer gwardj'i artylerji konnej, kawaler 
krzyża „ńrtnti militari," przeniósł się do wieczności 
dnia 18. bm. w wiekn lat 71. —  Ilona T r ó f o r t ,  
córka Augusta Trćforta, węgierskiego ministra wy­
znań i oświaty, zmarła temi dniami w Peszcie na 
suchoty w 33 roku żyeia.

Kalendarz.. ś r o d a :  Aodona i Senny. Wschód 
słońca o godz. 4. min. 39, lachód o godz. 7. 
min. 32.

Kalendarzyk myśliwski. W  lipcn polować można: 
na kozły, ptactwo błotne i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie.

•f Ksiądz Michał Formaniosz, proboszcz parafji 
obrz. łac. u św. Marcina we Lwowie, dziekan miejski, 
delegat do okręgowej Rady szkolnej, były członek Ra­
dy miejskiej i wielu towarzystw dobroczynnych, umarł 
d. 27. bm. po dłuższej chorobie, w 70 roku życia, a 
47 kapłaństwa. Szacunek powszechny i popularność, 
jakiej zażywał śp. ks. Michał we wszystkich warstwach 
naszego społeczeństwa, tkwią świeżo w pamięci nas 
wszystkich, którą to pamięć uwiecznił zmarły osta­
tnim swym aktem, a mianowicie ofiarowaniem uniwer­
sytetowi lwowskiemu całej swej biblioteki, liczącej o- 
koło 100,000 tomów, którą ze szczególnem zamiłowa­
niem i znawstwem zbierał przez ciąg niemal pół wie­
ku. Stosownie do woli fnndatora i jeszcze przed zgo­
nem egoż, zabrał i przeniósł do biblioteki uniwersy­
teckiej cały ten księgozbiór bibliotekarz uniwersyte­
cki, p. Wojciech Urbański. Widocznie śp. ks. Forma 
niosz obracał wszystkie swe niezbyt obfite dochody na 
zakupno książek i staranną a nawet zbytkowną ich 
oprawę, bo umierając nie pozostawił żadnego po sobie 
majątku , tak , iż to co po nim w gotówce pozostało, 
starczy zaledwie na pokrycie kosztów pogrzebu. Szcze 
gół ten cechuje najwymowniej całe życie tego kapła- 
na. Cześć jego pamięci!

Wczoraj przeprowadzono zwłoki jego z  mieszka­
nia do kościoła św. Marcina, w którym duchowień­
stwo obu obrządków bdprawiło nabożeństwo żałobne 
za spokój jego duszy .

Pogrzeb śp. es. F  o r m a n i o s z a odbył się 
dziś w południe. Już od rana odprawiały się w ko­
ściele św. MarciHa nabożeństwa żałobne według obu 
obrządków kat. Po godz. 9 zaczęły się zbierać kon­
wenty , z któremi wkrótce potem połącayła się kapi­
tuła archikatedralna z ks. biskupem M o r a w s k i m  
na czele. Ten ostatni prowadził kondukt pogrzebowy, 
poprzedzony reprezentacjami tutejszych stowarzyszeń 
miejskich, niosącemi wieńce wawrzynowe ze stoso- 
wnemi napisami na wstęgach. Około godz. 1 zakoń­
czył się obchód pogrzebowy na cementarzu Łycza­
kowskim.

Ola ofiar powodzi. W ykaz X —V. składek, które 
wpłynęły do kasy Bazku krajowego na ręce naczel­
nego dyrektora tegoż Banku, p. £  Wrotnowskiego: 
Stowarzyszenie dam Czerwonego K r  w Tyrolu, 
przez Stow. dam Czerw. Krzyża w Galicji złr. 400. 
TTT składka za pośred. Tow. polskieg bratniej po­
mocy i Czytelni polskiej w Caerniowc oh 210. Ks. 
Jakób Nowobielski w Śniatynie od szkoły żeńskiej i
kilku ofiarodawców 15 83. Władysław książę Czar­
toryski 200. Przez Admiz- Gazety Narodowej: p. 
Gustaw Fiszer z wieczorku 25, słuchacze politechniki 
24*40, ze składki zebranej w Goding przez p. Fran­
kiewicza 8*25, razem 57*65. Redakcja Neue illustr. 
Ztg. Wiedeń rubli 15, czyli 18*19. Za pośredn. p. 
prezydenta Dąbrowskiego: nauczyciele szkoły P ira­
mowicza 14*70, nanczyciele szkoły żeńskiej św, Anto­
niego 6, nauczyciele szkoły męskiej św. Antoniego 
2*20, nauczyciele szkoły wydz. żeńskiej 4, nauce, 
szkoły męskiej im. św. Elżbiety 2*80, naucz, szkoły 
ewangielickiej 5, nauce, szkoły H . głównej izrael. 
3 25, razem 37*95. Parafjanie w Blansko na Mo­
rawie na ręce p. ministra bar. Ziemiałkowskiego 10. 
Ze skarbony 14 ct.

Ogółem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy 
Bankn kr ńjwego złr. 46*911*21.

Óla dotknlętycn powodzią nadesłali na ręce re 
daacji Gazety Lwowskiej państwo Oktawianowie Au­
gustynowiczowie z Petersburga rubli 200, z prze­
znaczeniem połowy tej kwoty na wsparcie członków 
kółek rolniczych, włościan, najdotkliwiej klęską po­
wodzi dotkniętych, drugiej połowy zaś, do rozporzą­
dzenia zarządu publicznego, zajmującego się niesie­
niem pomocy ogółowi ludności, klęską tą nawiedzonej.

Koncentracja wojsk, Do Krakowa i okolicy 
ma przybyć dywizja konnicy pod komendą jenerała 
Lassolaja, w sile 2000 ludzi i koni, trzy bataliony 
piechoty, tudzież obrona krajowa z Wadowic, Bochni
1 Tarnowa, rówież artylerja z Wadowic. Ogółem 
cała siła zbrojna, skoncentrowana na tegoroczne ma- 
newra w Krakowie, ma wynosić niespełna 12.000 
żołnierzy.

Wielkie manewry wojskowe pod Czerniowcami, 
jak donosi tamtejsza Gazeta Polska, rozpoczynają 
się 7. sierpnia. Pionierzy 24. pułku (Parma) przy­
byli z Kołomyi, budują drogę od starego cmentarza 
(za nniwersytetjm) do koszar huzarów na przedmie­
ściu Roszowskiem, przez co skróci się oddalenie tycn 
koszar Dd miasta o 5/6 dotychczasowej przestrzeni 
Onegdaj wyruszyły ze Stanisławowa 2 bataliony puł­
ków 41. i 58. piechoty i połączywszy się . batalio­
nem 24. pułku w Kołomyi, przybędą razem do Ozer- 
niowiec dnia 4. sierpnia. Muzyka 34. pułku, stacjo­
nowana w Kołomyi, w manewrach tych udziału brać 
nie będzie, udaje się ona do Lwowa, zkąd następnie 
po powrocie z Ozerniowiec jednege batalionu tego 
pułku, cały pułk 24. (Parma) odejdzie na stały po­
byt do Wiednia. Do Lwowa na załogę przyjdzie 
wkrótce pułk 15. tarnopolski i 58. stanisławowski.

Prezentę na opróżnioną kapelanję obrz. łac. 
regia‘ collationis w Okulicach przyznało Namiest­
nictwo ks. Andrzejowi M u s z e ,  wikaremu katedry 
tarnowskiej.

Wielką wycieczkę do lasku na Pasiekach (za 
rogatką Łyczakowską) urządza w niedzielę dnia 
3. sierpnia Stowarzyszenie „uratniej pomocy ręko­
dzielników i przemysłowców lwowskich", przeznacza­
jąc połowę czystego dochodu na k o r z y ś ć  d o ­
t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą  mieszkańców Galicji. 
Do jak najliczniejszego współudziału zaprasza w imie­
niu komitetu urządzającego A . G e t r i t z .

Przeniesienia i mianowania. Pan minister spraw 
wewnętrznych przeniósł starostów: Walerego Barań­
skiego z Doliny do Ropczyc i Ludwika Buszyńskiego 
z Nad wór ny do Doliny, i zamianował starostami se­
kretarzy Namiestnictwa: Marcelego Manasterskiego 
dla Dąbrowy, z tymczasowem pozostawieniem go przy 
kierownictwie starostwa w Stryju, Eugeniusza Krausa 
dla Mielca i Władysława Chądzyńskiego dla Na- 
dwórny, tudzież ministerjalnego wicesekretarza w Mi­
nisterstwie spraw wewsętrznych, Antoniego Jaeger- 
inana dla Tłumacza. W  końcu nadał p. minister 
spraw wewnętrznych posady sekretarzy Namiestnictwa 
komisarzom powiatowym: Michałowi Panciewiczowi, 
Juljuszowi Prokopczycowi i Franciszkowi Sladkowi.

Jan Wiktor M a jew sk i, syn Franciszka Majew­
skiego, urodziny w roku 1841 w Królestwie Pol­
akiem, we wsi Skorosze, wyszedłszy z kraju w roku 
1863— 4 pisał do rodziny, że leży chory w klaszto­
rze OO. Reformatów w Krakowie. Gdy od tego czasu 
rodzina Jana Wiktora Maiewskiego nie ma o nim 
żadnej wiadomości, uprasza niniejszem osoby, któreby 
miały jakąkolwiek wiadomość o życiu lnb śmierci 
tegoż Jana Wiktora Majewskiego, by ndzieliły jej 
w ciągu najbliższych trzech dni radcy Milieskiemu 
z Warszawy, stojącemu w hoteln „pod Różą" (Nr. 
19) W Krakowie, lub zakomunikowały ją następnie 
na ręce tegoż radcy p. Milieskiego w Warszawie, 
ulica Marjańska, Nr. 4 (nowy), za wynagrodzeniem. 
Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórzenie 
tego wezwania.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
dla pogorzelców w Szczurowicach, w pow. brodzkim, 
wsparcie w kwocie 1500 zł.

Ruscy akademicy z Czernlowiec wybierają się 
w pierwszych dniach sierpnia na wycieczkę do Ko- 
cmania, Wyżnicy i Sadogóry, gdzie urządsą wieczorki 
muzykalno-deklamacyjne na dochod budowy Domu Na- 
rodnego.

Wypadek. W  Szczakowej, jak donosi Gazeta 
Krakowska, zdarzył się przykry wypadek, dowodzący, 
że z bronią palną nigdj dość ostrożnym być nie 
można. Pewien gajowy wstąpił do jednego • tamtej­
szych szynków na kieliszek przedobiadowy. -Zosta­
wioną przez tegoż w kącie dubeltówkę podjął młody 
warszawski izraelita, niejaki Fernberg i począł nią 
rozmaite myśliwskie egzercycje wykonywać. Zachwy­
cony swem nadspodziewanem powodzeniem, zaczął na­
reszcie mierzyć do drzwi... w tern błysło i trzasło, 
a równocześnie z tern rozległ się przeraźliwy jęk 
upadającej na ziemię osoby. Była to służąca Berta 
Zweig, która nledomyślając się wcale tego, co się w 
izbie dzieje, —chodsi!* do niej i zaraz na wstępie 
silnym śrutowym nabojem, poniżej serca ugodzoną zo 
stała. Niefortnnnego amatora myśliwstwa odprowa 
dzono do Ohrnanowa, a w niebezpieczeństwie życia 
będącą Bertę Zweig, p0 opatrzeniu przez dr. R y ­
chlickiego *  Jaworznia, odwieziono do krakowskiego
szpitala.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 28. lipca. 
Skradziono panu J. S. spodnie z kamizelką i parę 
bucików wart. 20 złr., panu A . I. pulares z kwotą 
7 złr. i srebrny zegarek wart. 6 złr., a pani A. R,
2 złote pierścionki, kólczyk złoty, poduszkę i płaszcz 
damski łącznej wart. 30 złr. —  Zgubiono kartki 
aast. 1. 28728 i 31585.

KrakÓW 28. lipca. Ignacy Domejko przyjmował 
wczoraj w południe grono członków Akademji, któ­
rzy pospieszyli złożyć hołd swemu ukochanemu ko­
ledze, po raz pierwszy przybyłemu do Krakowa. 
W  nieobecności prezesa i wienrezesa Akademji, po­
witał Domejkę serdeczną przemowę sekretarz wy­
działu przyrodniczego, dr. Kuczyński. Głębokie wra­
żenie sprawiły na wszystkich obecnych rzewne i go­
rące, a pełne prostoty wyrazy, któremi sędziwy u- 
czony, towarzysz młodości i jrzyjaciel Mickiewicza, 
odpowiedział na tę przemowę. Wszyscy radowali się 
tą czerstwością i młodzieńczą prawie energją, z jaką 
Domejko po półwiekowej prawie tułaczce powraca do 
kraju. Czterdzieści pięć lat spędził w Ohili, pracami 
swemi naukowemi i zaszczytnem stanowiskiem rektora 
uniwersytetu —  przysparzając polskiemu imieniu 
chluby i rodgłosu po Irugiej stronie Oceanu; przez 
sześć lat ostatnich nie miał sposobności ani razu 
mówić po polsku. Ogólnie wyrażono podziw, że mimo 
to, mówi tak czysto i pięknie po polsku, jak gdyby 
z kraju nigdy nie wyjeżdżał. „Myślałem zawsze po 
polsku", odpowiedział na to, „modliłem się po polsku, 
kochałem po polsku; jakże miałem zapomnieć." Wczo­
raj po południu zwiedził Domejko pamiątki Krakowa 
w towarzystwie profesora Łepkowskiego; dzisiaj o- 
glądał zbiory Akademji umiejętności. (Ozas)

Pruchnik 26. lipca. Onegdaj odnyła się w naszem 
miasteczku uroczystość na uczczenie 25-letuiej służby

nauczycielskiej' tutejszego kierownika skkoly, p . Wikt. 
O r ł o w s k i e g o .  Wielu bvłych uczniów tej szkoły, 
zajmujących dziś poważne w świecie stanowiska, przy­
było z dalekich stron, by oddać cześć i uznanie pra­
cy swemn pierWszemn nauczycielowi. Po so'ennem na 
bożeństwie, odbytem w kościele parafjalnym, zgroma­
dzeni w liczbie około 40 osób rozmaitych stanów, z 
duchowieństwem na czele udali się do budynku szkol­
nego, w celn złożenia życzeń jnbilatowi.

Pierwszy przemówił gorąeemi słowy ks. kanonik 
Stan. Gryziecki, katecheta gimnazjalny w Rzeszowie, 
po nim pan M. Feresz, obywatel miejscowy, poczern 
wręczono jubilatowi pięknie oprawne album fotografij 
byłych jego uczniów i inne upominki. Przy odgłoeie 
muzyki miejscowej odbyła się skromna nczta, podczas 
której odczytano liczne telegramy od byłych uczniów 
jubilata, którzy z powodu swych obowiązków służbo­
wych nie mogli przybyć na tę uroczystość. Wieczorem 
iluminowano wszys.kie domy w miastecisku

Krynica. Smntny to, bardzo smutny ten tegoro 
czny sezon kąpielowy. Mówiąc prawdę, właściwego 
sezonu dotąd nie było i prawdopodobnie nie będzie 
go już w tym roku. Śmietanka tutejszego zdrojowi­
ska, ledwie że się zebrała, już i zbiegać zaczyna, a 
około d. 10. lub 15. sierpnia nie będzie jej już wea1©. 
Oi, co się bawić chcieli, nudzili się, a więcej z własnej 
w o li, niż w skutek grymaśnej aury, która nas wio­
sny i lata pozbawiła. Nudzili » ę tak konsekwentnie, 
że nawet do teatru nie uuzęssczali, chociaż dawano 
dobre sztuki (szczególnie ponętne dla nas z Kongresów! i) 
i dobrse je grano. O wycieczkach, zabawach i tanach, 
nie ma ani mowy. Dobrze zrobili c i , którzy zwykli 
przyjeżdżać dla przyjemności na kilka tygodni do 
Kryniey, a w tym r^ku nie przybyli. Chorzy par ex- 
cellence, albo mokną . albo ziębną, i bodajby to wy­
szło im na zdrowi Koncerta nawet nie udają się. Może 
nieco lepiej poszczęści się pani J a k o w i c k i e j  i 
jej towarzyszom, pp. Zygmuntowi K ą t s k i e m u ,  
wiolonczeliście, i Henrykowi B o b i ń s k i e m u ,  
l?ortcp!aniście, którzy W piątek 1. sierpnia urządzają 
koncert w sali teatralnej. Program wielce zajmujący, 
lecz cóż z tego, kiedy i najwięksi optymiści, do któ­
rych i wasz korespondent się zalicza, nauczeni do­
świadczeniem, nie łudzą się nadzieją powodzenia.

Ostenda 25. lipca. O tej porze corocznie lista 
kąpielowych wykazywała mnóstwo nazwisk z pol­
akiem brzmieniem, w tym rokn zaś do 15. lipca nie 
było Polonii, a na liście od 15. do 25. lipca wyka­
zano tylko cztery czytelne nazwiska polskie: Kazi­
mierz Chłędowski, Władysław Łoziński Bronisław 
Łoziński i hr. Ostrowska. W  każdym razie nie ma 
dotąd pewnie nawet tuzina gości Polaków

Monachium 27. lipca. Księżna Genuy, która tu 
przybyła wczoraj celem dłuższego pobytu, dowie­
dziawszy się o zamierzonem zamknięciu granicy wło­
skiej, odjechała tegoż samego dnia do Włoch, ażeby 
stanąć tam dzisiaj jeszcze przed 12tą godziną w po 
łudnie, o którym to czasie zamknięcie granicy wchodr* 
w życie.

W Casamicciola odbyło się wczoraj jako w ro­
cznicę katasti ofy uroczyste Reyuiem za poległe ofiary.

Oryginalny środek na cholerę, stary żołnierz, 
należący w r. 1866 do załogi Komorna, gdzie wów­
czas silnie grasowała cholera, pisze co następuje: 
„Dostałem cholery wspólnie ze stu ludźmi z naszego 
garnizonu, w skutek czego przeniesiono mnie do szpi­
tala. W  koło mnie na prawo i na lewo Umierali ko­
ledzy i przyznaję, że strach mnie zdjął wielki Wów­
czas przystąpił do mego łóżka stary posługacz, któ­
ry z powołania nigdy trzeźwym nie był , i zapytał, 
czy mam pieniądze? Usłyszawszy odpowiedź twierdz* 
cą, mruknął, że da mi „coś, co mi zapewne pomoże, 
a jeżeli nie, to będzie znak, że życie moje uż i łyżki 
strawy nie warte." W  chwilę potem przyniósł mi 
mniej więcej kwaterkę żytniej wódki, w którą wsy­
pał łyżkę stołową papryki. Wypiwszy tę wstrętną 
mikstnrę, uczułem wkrótee gwałtowne palenie we 
wnętrznościach. Nazajutrz przeniesiono mnie do po- 
kojn rekonwalescentów, a na trzeci dzień wypnszcz- 
no ze szpitala. Chciałbym tylko wiedzieć, co właści­
wie zabiło we mnie choleryczn grzybki: wódka, ozj
też papryka ?“

Pomnik dis kobioty. Dnia 10. bm. odsłonięto 
w Nowym Orleanie pomnik Małgorzaty Hanghery, 
która za życia odznaczyła się niezmierną dobroczyn­
nością. Jest to pierwsza kobieta w Stanach Zjedno­
czonych , którą w ten sposób nczczono.

Wieblądy dzikie w  Kalifornjl. W  puszczach na 
wybrzeżu kalifornijskiem przebywają dzikie wielbłą­
dy, które się tam zaaklimatyzowały i nieustannie roz­
mnażają. Jest to reszta trzody, przed laty importo­
wanej ze Stanów Zjednoczonych dla noszenia cięża­
rów wojsk w Nowym Meksyku. Większość tych zwie­
rząt padła j u ż , żyjące zaś wypuszczone zostały na 
wolność, nie okazały się bowiem wcale przydatne do 
przenoszenia towarów.

barbarzyński zwyczaj palenia wdów nie został
jeszcze w Indjach zupełnie wykorzeniony. Ze stam~ 
Rsjputana donoszą, że w tych czasach spalono pewną 
wdowę w Jeypore. Sąd miejscowy skażał wszystkich 
biorących udział w tej sprawie na kilkuletnie więzienie.

Bale mormońskie w  Utah otwierane zwykle by­
wają modlitwą, uczęszczać zaś na nie wolno tylko tyub 
którzy od „biskupa muzyki kościelnej" otrzymają n« 
to pozwolenie. Tańce odbywają się pod dozorem du­
chowieństwa.

Zawód artysty dramatycznego w  Chinach ni6
używa wielkiego poważania- Według prew, synowi® 
aktorów i golarzy nie mogą poddawać się żadnym e' 
gzaminom publicznym, nie wolno im piaL ować urrt 
dów. Urzędnikom znów nie wolno się żenić ze śpi*' 
waeakami, a kara ^  przekroczenie jest nader suroW4i 
bo prócz unieważnienia małżeństwa, przynosi obu stro­
nom 60 kijów bambusowych.

W  Norymberdze zmarł dnia 18. bm. bliżej »** 
obcnodzący znakomity filantrop, dr. Barthelmes, Rr^ 
dzony w Bawarji, długie lata spędaił w Aweryct 
Gdy gromadka ziomków naszych przed 2 0 -tu lat) 
zawinęła do Brooklyna, Barthelmes niósł schort^y® 
pomoc, a po ich przyjściu do zdrowia wysfU1̂  im 
zajęcie. Wróciwszy do swojej ojczyzny, m^08|erne 
uezynki wykonywał dalej. Pogrzeb jego b^  ^ielM 
manifestacją Indową.

Dr. Metzger, jak donosi jeden z d z ien n ik  am­
sterdamskich, traktnje aarówno wssystkim1 SWoj0*1 
pacjentów, bez waględn na różnicę stanu. *l>rayjmujłc 
chorych jedynie tylko w swojem mieszkaul0, Udzie*® 
im orady lekarskiej kolejno według otrzyihany?h 
numerów. ' Przed kilkoma tygodniami . ^ ł o  sie’ 
iż w pocnekalnym salonie obok biednej j* *  kobiety 
siedziała skromnie lecz wytwornie #bran*  d»®a- 
Obie czekały już dość dW?° >• N »ra? , pierWsZa. 
westchnąwszy głęboko, oswała się do sąsi*d* * :
„Okropna rzecz, to esekauł0-  0By pani iuagB tsaże 
małe dzieci w domu ?* —  »N ie...“ »A le  **
wrotem trzeba sprzątać mieszkanie „U  . 16
Płużba się tern zajmuje..." —  pr*e®194
gotować mnsisz pani ®bybą sama?* * „ I  to ®
jadam w restauracji." —  takim razie,
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. »ni nie mass w domu ładnego zajęcia, może ze­
chcesz odstąpić mi pierwszeństwa i zamienić ze mną 
swój nnmer —  „Bardso chętnie8, odrsekła darni, 
a właściwie mówiąc, cesarzowa anstrjacka Elżbieta, 
ona to bowiem była we własnej osobie.

Elektryczna maszyna rytownlcza. Jest to 
świeży wynalazek Rosjanina pana Zaoharowa. No- 
toosti piszą, że maszyna ta poddaną została próbom, 
które się odbywają w ekspedycji przygotowującej pa­
piery państwowe. Zacharów jest technikiem-samoukiem, 
co się zaś tyczy maszyny jego pomysłu, to Nowosti 
opisują ją jak następuje. Cała rzecz polega na tern, 
że maszyna, o której mowa, wykonywa ua metalu 
każdy rysunek lob wzór z nąjdrobniejszemi szczegó­
łami, które dotąd wykonywały się tylko za pomocą 
roboty ręcznej. Obecnie robota ręczna usuaięta całko­
wicie, a maszyna funkcjonuje zupełnie automatycz­
nie, bez jakichkolwiek robót przygotowawczych, lub 
specjalnych urządzeń. Rysunki naś wyróżniają się 
dokładnością i delikatnością sztrychów i zachwycają 
sn&wców. W celu wykonania rysnnkn trzeba go 
narysować wałeczkiem lakieru asfaltowego, mającym 
rnch kołowy. Po wałeczku tym przesuwa się sprę­
żysta blaszka, zaopatrzona w igły. W  miejscach, 
gdzie igła wchodzi na powierzchnię izolowaną, prąd 
elektryczny przepływa do głównego elektro-magnesu, 
który pociąga rylec w tył. Ody zaś igła dotyka 
do powiernehni metalicznej, prąd przepływa do 
drogiego elektro - magnesu i rylec rznie metal. 
Przy każdym obrocie igła posuwa się zaledwie o 
1/100 część cala.|Cal kwad. roboty wykonywa maszyna 
w prseciągu pięciu minut. Wynalazek Zaoharowa 
może być równie przydatny dla jubilerów przy robie­
niu rzeźb na przedmiotach ze złota lnb srebra.

Wszystkie gmachy szkolne w Prnsiech mają 
pyć. Według najświeższego rozporządzenia ministra 
oświecenia j wyznań, zaopatrzone w kondnktory.

Ustąpienie księcia Aleksandra Oldenburskiego 
% posady dywizjonem rosyjskiego. Przed kilku dnia­
mi pożegnał książę Aleksander Oldenburski pierwszą 
dywizję g wardji pje i sej w obozie Krasnoje Belo, z po 
WodQ Ustąpienia z p oW y jej naczelnika. Jako po­
wód Ustąpienia podawano to, że książę Aleksander 
n* uroezystem przyjęciu miał się wyrazić wobec 
wiolkieg0 ^gięcia Mikołaja, że go te ciągłe i wie 
* * *  Parady zaczynają już nudzić. Owoż podług 
petersburskiej wiadomości dziennika Breslauer Ztg. 
i°a t>yg powód ustąpienia inny. Przypadek zrządził, 
Se "'ielgi książę Sergiusz Aleksandrowicz i książę 
^®b»ander Oldenburski przybyli w pół godziny po 

kn kolejowym koło Bołogoje na miejsce kata­
strofy ifjnjgter komunikacji, admirał P  o s s i e t , 
Etery nnajdował również na miejscu, nie uważał 
,a etosowne przeszkadzać w spoczynku i położył się 
'ipuć, wysłuchawszy wprzód krótkiego sprawozdania 

Zaj$cin. Tymczasem wielki książę Sergiusz i książę 
^ekaaader wzięli się z największą energią do ndzie- 
Jan,a Pomocy i kierowania robotami, biorąc w nich 

osobisty ndnial. Po przybyciu do Petersburga 
książę Sergiusz udał się natychmiast do bra- 

by udać sprawę z wypadku. Oar pochwalił ktię- 
sla *a udzieloną pomoc. Na drugi inień pojawiło się 
^  dzienniku sprawozdanie o katastrofie, w którem 

było ani wzmianki o wielkim księciu Sergiuszu 
Osięcin Aleksandrze, a natomiast w gorących sło- 

wach wychwalano ministra komnniks cji. Oar, po 
* >e*ytanin sprawozdania, posłał natychmiast po 

brutą Sergiusza. Gdy młody książę wszedł, podał 
®ur dziennik urzędowy i rzek ł: .Czytaj i wy-

MuiUac*, jak to rozumieć.8 W ielki książę zbladł, 
nie tPogąe wymówić ani słowa. Powróciwszy do swe- 
* °  Pomieszkania, zastał tam Nowoje Wrenyo, które 
p ie ś c iło  zupełnie prawdziwe i dokładne sprawo­

wanie o wypadku, wychwalając czynność obu ksią- 
4t, a nie wspominając ani słówka o Possiecie. 

*ym artykułem udał się wielki książę do cara, 
Jjrtwy posłał był tymczasem po księcia Aleksandra, 
“y się od niego dowiedzieć prawdy. Garowi się sda- 
" t ło . że książę nie chce dać szczerej odpowiedzi, by 

18 J aprzeczyć sprawozdaniu urzędowemu, a ponieważ 
“ ie jest przyjacielem takich niewyraźnych odpowie- 

i dał to kBięoin wprzód do zrozumienia, co spo 
rWadowało dymiąję księcia. Zdaje się, że będzie za­
mianowany zarządcą zakładów dobroczynnych ca- 
' r°Wej Marji.

Dr Jabłonowski, kierujący naukową wyprawą 
Ba pograniczach turecko-perskich, przybył około 20. 
?,erwca do Bagdada; ze względu jednak na usta- 

dżnmę w Bagdadzie, zamierzył udać się do 
®*tdyli i Bedra - Dżesan, gdzie grasaje morowa 

**r&za.
Zagadnienia. Dwaj nancsyciele rozmawiali o 

" ‘tsuyldzie.
—  Cobyś pan zrobił —  zapytał jeden —  gdybyś 
dochody Rotszylda?
—  Najmniejszy kłopot —  odrzekł zapytany 

al® ciekawym, coby Rotszyld zrobił, gdyby miał moje 
d°chody ?

W ia d o m o śc i lite rack ie  i a rtystyczne .
Wystawa dzieł sztuki urządzona staraniem T o ­

warzystwa przyjaciół sztuk pięknych otwarta coazień 
° d godziny 9ej z rana do 7ej wieczorem w anli 
Szkoły politechnicznej, nlica Sapiehy. —  Wstęp w 
dnie powszednie 20 et. od osoby, a 10 ct. od dsieei; 
w ni sdzielę zaś i święta 10 ot. bez różnicy wieku.

P. Walery Przyborowskl, znany powieściopisarz 
warszawski, drukuje obecnie w Kwjeree Warsz. nową 
powieść p t. „Panna Ohorążanka*, osnutą na tle e- 
poki saskiej.

Nakładem .M acierzy Pelsklej8 wyszła 17ta 
książeczka, nosząca tytuł: „Z  czasów powodzi8, opo­
wiadanie napisał Romuald Starkel. Autor omawia w 
krótkości złe skutki i smutne następstwa niszczenia 
lasów, a na tle klęsk powodziowych, nawidzających kraj 
nasz, kreśli przystępnym dla lndn językiem historyjkę 
lokalną, treści równie zajmującej jak moralnej.

Nakładem A. F. A rw aya W  Rzeszowie wyszła 
broszura dr. Michała J a n o c h y :  „O cholerze, jąj 
przebiegu, rozszerzaain i o środkach zaradczych.8 
Podręoznik ten opracowany umiejętnie na podstawie 
najnowszych doświadczeń, jest dziś bardzo na czasie 
i kosztuje tylko 20 ct.

Welchas slnd die Ziela der modernen Hydro- 
technik ? (Jakie są cele nowoczesnej hydrotechniki ?) 
Bezimienny autor wysztąj w Wiednia broszurki o 24 
stronicach in 8vo (przeznaczając dochód z rozprze- 
daży tejże na korzyść dotkniętych powodzią mieszkań­
ców Szlązka i Galicji), wspomniawszy w pobieżnych, 
teoretycznych rozumowaniach: , 0  wpływie bieżącej 
wody na ukształtowanie się powierzchni ziemi8 i 
„O  głównych zasadach nowoczesnej hydrotechniki,8 
podaje powyższą kwestję do rozwiązania hydrotechn1- 
kom i ekonomistom, a zarazem proponuje zwołanie 
międzynarodowego kongresu, złożonego z ludzi facho­
wych, któryby wypowiedział ostatnie słowo w spra­
wie regulacji rzek.

Sprawa języka państwowego w  Austrjl. Na­
pisał Stanisław S t a r z y ń s k i ,  dr. prawa, docent 
Uniwersytetu lwowskiego. (Lwów 1884. Nakładem
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autora, w komisie księgarni S e y f a r t h a  i C z a j ­
k o w s k i e g o .  105 itr. i i  8vo). Powyższa puUikaeJa 
jest ni«iako uzupełnieniem treści broszury tego sa­
mego autora p. 1.1 „ Uwagi o prawnej stronie równo­
uprawnienia narodowości* i dotyczących prac dr. 
Ludwika G u m p l o w i c z a  i dr. Stanisława M a d e y  
s k i e g o .  Autor wyczerpał w  niej dzieje nstawodaweze 
od r. 1848 do dni naszych, odzoszące się do kwestji 
narodowościową) i językowej i zestawił z niezwykłą 
starannością i skrzętnością wszystkie szczegóły, mo­
gące słnżyć do interpretacji sławnego art. X IX . ust. 
zas. o pow. pr. obyw.

GrundzQge der Morał (gekrfinte Preisschrift yon 
Dr. Georg y. G i ż y c k L  Leipnig 1884. Wilhelm  
Friedricha Buehhandlug). Dziełko o powyższym ty­
tule jest rozprawą treści filosoficsnąj, uwieńczone na­
grodą. Odnośny konkurs rozpisało Stowarzyszenie 
„Lessinga11 w Berlinie. Z  ogólnej lic*by nadesłanycn 
prac konkurencyjnych przyznano pierwszeństwo i nai 
grodę wyżwspomnianemn autorowi, dr. Giżyckiem*, 
prywatnemu docentowi na uniwersytecie berliński: i.

Przewodnika gimnastyoznego (organu Towi 
rzystwa gimnastycznego „8okoł8 we Lwowie) Nr 
z lipca rb. opuścił prasę. Treść : Wycieczka czeski: h 
Sokołów do Krakowa i Wieliczki. —  Zarys ćwiez: ń 
na skoczni. (O. d.) —  Gimnastyka w lwowskich szk: 
łach Indowych. —  Sprawy Towarzystwa gimnastyci 
nego „Sokoł*. —  Sprawy towarzystw gimnastyci 
nych zagranicznych. —  Kronika. —  Bibliografia

Z izby sądowej.
(Boeruchg antysemickie.)

Zala-Egerszeg 27. lipca. Dziś rano ogłoszono 
wyrok 81 oskarżonym o zeszłoro: zaburzenia
antysemickie. Z  tej liczby 43 zasądzono na dłuższe 
lnb krótsze więzienie. Mianowicie Franciszka S c h r e 
n i e r a  skazano na siedm, Stefana G e r e n e s ó r a  na 
yięó, a Kolomana B a l ę  na cztery lata więzienia, 
oprócz tego każdego z nich na utratę urzędów przez 
przeciąg dziesięcin lat. Resztę zaś zasądzono na 
mniejsze kary od 15 do 2 miesięcy więzienia. Trzy­
dziestu ośmu uwolniono zupełnie. Wszyscy skazani i 
prokurator ze swej strony wnieśli reknrs do sądu 
wyższego, a oprócz trzech głównych skazańców 
wszystkich zresztą puszczono na wolną nogę aż do 
prawomocności wyrokn._____________ _______

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 27. lipca. Targ dzisiejszy (oczy 

wiście prywatny tylko z powodu niedzieli) był 
zrazu jader ożywiony i odznaczał się stałą i do­
brą tendencją. Ku końcowi jednak ruch osłabł, 
nastąpiła stagnacja zupełna i listę kursów zam­
knięto z nieznaczną tylko zwyżką rent i Kredytów. 
Mianowicie notowano: Kredyty austijackie 305*60, 
węgierskie 308 25; 4 %  złotą rentę węgierską 
91-97*/,-

Równie ożywioną lecz do końca niezmienną 
była dziś natomiast giełda zbożowa. Transakcje 
odbywały się głównie na podstawie końcowych 
kursów wczorajszych, które też i dziś najzupeł­
niej się utrzymały. Płacono: p s z e n i c ę  na jesień 
9'55—9 57; na wiosnę 9,92—9 94; ż y t o  na jesień 
7-76— 7*78, na wiosuę 7*95— 7*97; o w i e s  na 
jesień 6*95—6'97, na wiosnę 7*14— 7*16; nową 
k n k u r y d z ę  6*80 — 6 8 2 . ____________________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  sprawie kolei Jaroslawsko-Sokalskiej. Jak

wiadomo, w pierwsiych dniach lipca b. r. otwartą została 
k olej s Jarosławia do Bokala, a ogranioeony m niobem 
dzienny: . Obecnie zniżono rnscznie na tej kolei taryfę 
frachtową, przydano do pooiągów wagon 1 klasy i po­
zwolono na kursowanie pooiągów nocnych, przy oświetle 
nin elektrycznem lokomotyw. Zarządzeniami temi starano 
się nliyń s raczej nlatwić wywóz prodnktów z bogatej 
żyznej okolicy nadbuźańskiej, jednakowoż nie uczyniono 
zadość potny bie podrółnjąoyoh, przez przyspieszenie cby 
łości, a tam samem akróoeaie podróży, a wressoie prze* 
bezpośrednie połączenie pooiągo w Jarosławie, z pociąga­
mi knrsnjąoemi na głównej linji. Obeonie mieszkańcy nad- 
bntaóscy z teraźniejszego pociągu korzystać nie mogą, a 
silny rnoh osobowy, jaki teraz ma miejsce, przypisać na­
leży ciekawości publiczności miejscowej. Przykłady wskażą 
najlepiej niepraktyoznośó teraźniejszego pociągu: Z 8o- 
kala do Lwowa dostaje zię końmi w 8 —10 godzinach, ko­
leją trzeba jechać 14*/, godziny. Z Sokala, w kierunku ku 
Krakowowi trzeba czekać 4*/, godziny do pociągu w Jaro 
zławin — trwa przeto podróż z Sokala do Krakowa 22 
godzin, którą końmi na Lwów w krótszym czasie odbyć 
można. Zamiast przeto pooiągów nocnych, które na kolei 
bez ramp nie będą beepieorne, byłoby, jak złnzznie pisze 
„Czas,8 odpowiedniejszem i dla pnblioenośoi dogodniej 
zzem, gdyby zaprowadzono dwa pociągi dzienne z Sokala 
do Jarosławia, z których jeden łączyłby zię w Jarosławia 
z pociągiem kn Lwowu, a drugi kn Krakowu. Biorąc chy- 
żość 30 kilometrów na godzinę, powinienby pooiąg z So­
kala wychodzić w polndnie, łączący zię w Jarosławia bez­
pośrednio z pociągiem w kierunkn kn Lwown, dragi zaś 
pociąg powinienby się łączyć w kierunku kn Krakowa 
z pociągiem pospiesznym, wychodząoym ze Lwowa w po­
łudnie. W ten sposób ałatwionoby podróż osobową, a fre­
kwencja osobowa znakomicie by się wzmogła.

K ełe j Północna. Wiedeńska „Presse8 dowiaduje się, 
że między dyrekcją kolei Północnej, a kolei Demblińsko- 
Dąbrowskiej toczyły a i ikladj co do połączenia tej osta­
tniej kolei z linją kolei Północnej pod Szczakową. Kolej 
Demblińska, abadowana w roku 1882, przeważnie w celach 
strategicznych, ma 449 kilometrów dłngośoi i byłaby już 
w tym miesiąca otwartą, gdyby powódź nie była zerwała 
mostn. Rezultatem układów obu dyrekcyj miało byó to, źe 
kolej Demblińska oświadczyła gotowość na granioy ro­
syjskiej kolo Szcrakowy urządzić stację graniczną i ładun­
kową z potrzebnym szerokim torem kolejowym, z anstrja- 
ckiej zaś strony ma byó wyhodowane połączenie od Szcta- 
kowy do ej stacji rosyjskiej. Kolej Północna przygotowuje 
jni podobno projekt tego połąozenia i ma go wkrótoe rzą­
dów; do zatwierdzenia przedłożyć. Jakie st-łowisko sajmie 
w tej sprawie rząd instijscki, dotąd ni tiadomo, zdzje 
■ię jednak, że będzie to zawisłem od tego, czy projekt 
rosyjski przedłożenia kolei ze Żiierynki do Nowosielicy, 
lab do innego galicyjskiego pnnktn granioznego należycie 
przeprowadzany będzie, czem się rząd rosyjski na serjo 
zajmnje.

(Telegramy.)
Paryż 29. lipca. (U rzęd.). Dziennik uraędowy 

ogłasaa dekret, mocą którego zaprowadzono sa­
nitarne posterunki na kolei Południowej i na ko­
lei Paryż-Lngdnn i Paryż-Orleans.

Dzienniki stwierdzają wyborny stan zdro­
wotny w Paryża. Jedyny lekko chory na cholerę
został odstawiony do szpitala.

Marsylia 27. lipca. (U rzęd.). Jeden majtek
% anstrjackim brygu a Szeged* zmarł na

cholerę.

polityczny.
Lw ów  29. lipca.

C h o l e r a .
P a r y ż  28. lipca. Z Toulonu donoszą, że 

tamtejsza Rada sanitarna uchwaliła wsparcie ma- 
teijalne dla tych, którzy z obawy przed cholerą 
uciekli z miasta i po za jego granicami niedo­
statek cierpią. Równocześnie uchwaliła odradzać 
im przedwczesnego powrotn

G e n u a  28. lipca. Wiadomość, że w Spezzi 
3 osoby zmarły na cholerę, została potwierdzoną. 
Ryli to dwaj majtkowie i jedna pasażerka okrętu 
Citta di Genora8, przybyłego właśnie z Toulonu. 

W lazarecie w Yerigniano znajduje się obecnie
4.000 podróżnych.

Na wozonajssom tajnem posiedzeniu 
skioj laby handlu wej, irawądsonom paw  prozesw p. 
ir poaindipnin jawnem, nn H^rrwi sn

upraw hinfąi jrłr raninjnaftj wagi, 
wybratą do państwowej Rady kolejowej z Izby 
lwowskiej i brodzkiej pp. Edwarda S i mo n a  i 
Alfreda H a u s n e r a ,  a jako zastępców pp. Mak- 
symiljana E p s t e i n a i  Wiktora Ś w i s t e r s k i e g o .  
Izba handlowa i przemysłowa brodzka wprawdzie 
wybrała była od siebie pp. Hausnera i Galla, a 
zaproponowała ze Lwowa wybór pp. Simona i 
Dymeta, po dłuższej jednak dyskusji zgodzono 
się na wybór powyższy, jako więcej, uwzględniający 
interesa tak handlu jako też przemysłu Izbę 
brodzką zawiadomiono o rezultacie wyboru w 

grodze telegraficznej
\  Onegdaj zamknięto w Bernie Sejm mora­
wski. Marszałek krajowy, hr. Y e t t e r  w mowie 
pożegnalnej, dziękując posłom za okazywaną mu 
przychylność, prosił o zachowanie mu na przy­
szłość tej życzliwości, a w końcu tak się odezwał: 
„Jakkolwiek nikt nie jest w stanie pozbyć się 
swoich zapatrywań politycznych — pomijam już, 
że moje są nader umiarkowane —  to przecież 
nigdy nie pozwolę na to, aby one choć w najdro­
bniejszej mierze wpływały na moje stanowisko i 
czyny. Jedynie dobro Morawji i jej mieszkańców, 
czy to Niemców czy Słowian, będzie mi zawsze 
leżeć na sercu. Ustawa i regulamin będą moją 
dyrektywą.8 Wreszcie zwrócił się do namiestnika 
z prośbą o udzielenie poparcia ze strony rządu i 
zakończył okrzykiem na cześć cesarza.

„Poczucie prawa, obawa ażeby nie wyrządzić 
krzywdy nawet przeciwnikowi, sprowadziły nie­
spodziewany zwrot w kwestji weryfikacyjnej w 
Sejmie morawskim.8 Tak tłumaczy znany organ 
Chlumeckiego Tagesbote aus Mdhren odwrót lewi­
cy w sprawie unieważnienia-wyboru hr. Schón- 
b o r n a  i dodaje do tego ś< iadectwa moralności, 
wystawionego lewicy, jeszcze następującą uwagę: 
„Tej surowości względem samego siebie, tej su­
mienności nawet w kwestjach partyjnych, nie na­
leży wcale przypisywać tylko poszczególnej frak cji 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, gdyż wypły­
nęły one z serca nietylko liberalnych właścicieli 
większych posiadłości, ale także lewicy i partji 
środka.8 Otoż z tern, co tu powiada Tagesbote, 
nie zgadza się zgoła to, co na ostatniem posie­
dzeniu klubu lewicy powiedział dr. S t u r m o 
ofiarach z przekonań, które to ofiary stały się 
koniecznem następstwem sojuszu z partją środko­
wą. Jeżeli bowiem 'partja ta była jednakich z le­
wicą przekonań, natenczas nie było konieozności 
robienia jakichkolwiek na rzecz jej ustępstw, czy 
ofiar z przekonań.

Dnia 27. bm. odbyło się w Bernie zgroma­
dzenie delegatów morawskich stowarzyszeń ręko­
dzielniczych i uchwaliło organizację spółek prze­
mysłowych, ustanowienie kategoryj przemysłu rę­
kodzielniczego, dowodów uzdolnienia dla stanu 
kupieckiego i utworzenie wyższej szkoły przemy­
słowej czeskiej w Bernie.

Na zgromadzeniu robotników w Pradze dnia 
27. bm. nchwaloną została petycja do Izby  pa­
nów Rady państwa o zmniejszeniu godzin normal­
nego dnia roboczego z 11 na 10 ; uchwalono da­
lej ustauowienie kolegium z mężów zaufania 
oraz założonie dziennika, jako organu robo­
tników.

Pewien młodo- czeski komitet wniósł do dy­
rekcji policji prośbę o pozwolenie odbycia mityn­
gu ludowego w Belwederze pod Pragą dnia 7-go 
września, na którego porządku dziennym posta- 
wionem będzie pytanie : „Dlaczego naród czezki 
domaga się wniosku szkolnego Kwiczały ?* 
Wniosek ten ma na celu zapobieżenie germaniza­
cji dzieci czeskich.

Prawybory do Sejmu wypadły w powiecie 
celowieckim na niekorzyść Słoweńców. Większość 
wybranych, jakkolwiek narodowości słowiańskiej, 
należy do stronnictwa niemiecko - liberalnego. 
Z miasta Gelowca kandyduje ponownie burmistrz 
Jessernig. O drugi mandat ze stolicy nie zgłosił 
się dotąd żaden kandydat.

Wiedeńska Allget Ztg. dowiaduje się z au 
tentycznego źródła, że wiadomość Neues Tester 
Journal o rzekomej reformie tak co do regulami­
nu jak i taktyki wojennej kawaleryjskiej, jest zu­
pełnie zmyśloną; toż samo mylną jest wiadomość 
tego dziennika o koncentracji kawalerji w Toina.

W Kroacji rozpoczęły obie opozycyjne partje 
agitację wyborczą, mimo że wybory odbędą się 
zapewne dopiero w listopadzie. W Zagrzebia 
kandydują: w pierwszym okręgu emerytowany
starszy żupan P o g l e d i c z  przeciw prezyden­
towi Izby K r e s t i c z o w i ;  w drugim dr. Ma- 
z a r a z  umiarkowanej opozycji i F o l n e g o w i c z  
z partji prawa; w trzecim kanonik R a c k i 
z umiarkowanej opozycji, przyjaciel biskupa 
Strossmayera, i dr. Antoni S t a r c e w i c z  ra­
dykał. Śledztwo w znanej sprawie młodzieży uni­
wersyteckiej ukończone ; mają wykluczyć jeszcze 
10 studentów, mimo że senat akademicki chciał­
by postąpić łagodniej. Z powodu obawy demon- 
stracyj zarządzane są co wieczora środki ostro­
żności.

Z Norymbergji donoszą, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydaliło ze względów bezpieczeń­
stwa państwowego socjalistę K o p e t z k i e g o ,  wy­
dalonego na podstawie ustaw wyjątkowych z Wie­
dnia Kopetzki ma być niebezpiecznym anar­
chistą-

W Buda-Peszcie odbyło się 27. 27. bm. zgro­
madzenie czeladników murarskich, którzy żądali 
skrócenia czasu pracy. Majstrowie zgodzili się na 
to ale dopiero począwszy od 1. stycznia 1885. 
Po burzliwych rozprawach uchwalili czeladnicy, 
że skrócenie czasn pracy musi się rozpocząć 1. 
sierpnia 1884, naczej nie zaprzestaną zmowy.

Italie donosi, że rokowania Watykanu z ga­
binetem pruskim o zamianowanie zastępcy kardy­
nała Ledóchowskiego dla arcybisknpstwa Po­
znańskiego napotkały na poważne przeszkody.

Rassegna utrzymuje, wrzekomo na podstawie

informacyj wiarygodnych, że na najbliższym kon- 
systorzu zamianuje papież trzydziestu biskupów, 
w tej liczbie wielu zagranicznych. We wrześniu 
czy też listopadzie, a byó może nawet dopiero z 
początkiem roku przyszłego, nastąpić ma znowu 
nominacja dziesięcu kardynałów.

Wiadomo, że Toręja zażądała w okólniku do 
mocarstw europejskich zniesienia poczt zagrani 
cznych w obrębie państwa otomańskiego. Otóż 
z półurzędowych źródeł stambulskich donoszą 
teraz, że odnośne rokowania Turcji z Austro- 
Węgrami i Niemcami biorą pomyślny ob-ót, 
Turcja zaś stawia pewne warnnki co do pokrycia 
snbwencyj, płaconych Towarzystwu żeglugi za 
prnewożenie przesyłek pocztowych.

\ Na radzie ministrów oświadczył Ferry, że 
rokowania pomiędzy P a t e n o t r e  i wicekrólem 
Nankinu rozpoczęły się 26. b. m. w Shanghaju. 
Rezultat tychże rokowań będzie znany dopiero 
p » 1. sierpnia. Część floty francuskiej, pod 
r: zkazami kontradmirała L e s p e s’a, stoi pod 
S langhai.

Z Paryża donoszą pod dniem 26. b. m., że 
sl azani w dnia tym za oszustwo dziennikarz 
N e n ie r i bankier A H em  and byli założyi e- 
lsmi spółki parcelacji urodzajnych części wy- 
B| y Sahary, do kasy której wpłacili już ucze- 
st licy sumę 400.000 tr.

Figaro zamieszcza artykuł, przemawiający 
za zawarciem aliansu z Niemcami, któryby miał 
of wiele większą wartość, niż alians z Anglią. 
^Niemcy od czasu ostatniej wojny szanowały za­
wsze Francję, podczas gdy Anglia objawiała wszę­
dzie złą wolę. Źe Niemcy przyjmą alians z Fran­
cją, przema la za tern stanowisko ich na konfe­
rencji, szybkie zapomnienie o ostatniem zajścia i 
wysłanie dr. Kocha do Toulonu. InteresaNieL.ee 
i Francji są identyczne, a wszelka nienawiść po­
winna ostąpić. Harmonia między temi państwa­
mi byłaby początkiem nowej ery wielkiej pomy­
ślności dla ludności i rękojmią dla postępu. Har­
monia ta pożądaną jest dla całego świata.

Do Bohemji donoszą z Bukaresztu, że między 
Rosją a opozycją rumuńską zawartą została tajna 
umowa, na mocy której przeciwnicy obecnego ga­
binetu zobowiązali się do bezwzględnego wspiera­
nia zewnętrznej {polityki rosyjskiej, jeżeli Rosja 
wpływem swym dopomoże jej do obalenia mini­
sterstwa Jana Bratiano. W Bukareszcie ma się 
rzeczywiście znajdować dtiżo ajentów rosyjskich, 
między nimi jeden taki, który dawniej był wy­
sokim urzędnikiem administracyjnym i kilka wyż­
szych pozasłużbowych oficerów rosyjskich. Ten 
sam korespondent Bohemji donosi także, że Rosja 
stara się o wytworzenie wielkiej konfederacji nad- 
dunajskiej, do której oprócz Rumnnji, Serbji i 
Bułgaiji, także Bośnja i Hercogowina (!) należeć 
mają.

Najstarszy syn kanclerza niemieckiego hr. 
Herbert Bismark, pisze ScMes. Ztg., mianowany 
posłem w Hadze, wręczy królowi holenderskiemu 
listy swe uwierzytelniające dopiero w końcu wrze­
śnia. Obecnie bawi on u ojca swego w Warzynie, 
i ma mu towarzyszyć do wód, je ili lekarze wód 
jakich kanclerzowi używać każą. Magdb. Ztg., 
pisze dalej Schles. Ztg., wyraża nad tern swe 
zdziwienie, że hr. Bizmark wstrzymuje się od wy­
jazdu do miejsca swego przeznaczenia w takim 
'izaeie, kiedy tam ważne sprawy ustanowienia re- 
gen i ‘r uregulowano* ^aiszej sukcesji tronu holen­
derskiego rozstrzygać się m:*ją. W dyplomatycz­
nych kołach berlińskich domyślają się, że właśnie 
dla tego polecono nowo mianowanemu posłowi 
wstrzymać się od wcześniejszego wyjazdu na miej 
sce swego przeznaczenia, żeby uniknąć podejrzeń, 
jakoby rząd niemiecki w samolubnym interesie 
chciał na te sprawy jakikolwiek wpływ wy­
wierać.

Londyn 29. lipca. Wczorajsze posiedzenie 
konferencji trwałotrzy godziny, poczem odroczyło 
się na dzisiaj.

W Izbie gmin oświadcza G1 a d s t o n e, że co 
do pewnego wielce ważnego punktu wczorajszego 
posiedzenia konferencji, odnieśli się pełnomocricy 
do swoich rządów. Należy się spodziewać, że od­
powiedzi tych rządów nadejdą na dzisiejsze po­
siedzenie.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  <1 28. lipc«. (Z Izby handlowej). I Ak' '“ 

za sztnkę: Kolei ar»l. Karola Ludwika ń 200 złr. 276*25 dn 
279*25, Kolei Lwów -C era.-Jassy 18^-60 do 190 , Banki1
hipot. ga.ic 285*50 do 290 -  , Banku kred. gal. 238* 'io 
943* . II L ’ a ty zastawne na V O złr. wal sustr. Towar .
kredyt gal. ziem. 5°/, 99*35 do 100 .5, Towarz. cri 
;r*l. ziem. 4•/, 92*75 do 94*25, Tow. kred. f l. ziem. 5*/0 
'19*36 do 100*36, Tow. kred. gal. ziem. 4°, 87*— do 88*—, 
Bankn krajowego 4,/,°/0 w a. 91*— do 92*—, Banko 
bip. gal. 6*/, 101*50 do 102*50, Bankn hip. gal. 5*/„ 97*50 
do 98*50, Banka hipot. gal. z 5°/0 prem. 99*60 uo 100*50, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włość. 
6*/« —*— do —*—, Gal. zakł. kred. włi ści 6°/0 — *— do 
— , Ogólno róln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk. 6“/„ los 
w 1. 16 — *— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indenmiza- 
cyjne galic. 5*/, 101*20 do 102*20, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość 6*/, —*— do —*—, 5•/, Obligi komnn. Bankn 
kraj. L emisji 98*75 do 97*75, Potyczki krajów, z r. 1873 
6*/, 102*50 do 103*60, Pożyczki krajowej z r. 1883 
91*— do 92*—, Losy miasta Krakowa 17*50 do 19*25, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dnkat holenderski 5*63 do 5*73, Dukat cesarski 5*66 do 
5*76, Napoleonder 9*62 do 9*72, Pół-imperjał rosyjski 9*92 
do 10*02, Rnhel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Babel rosyjski 
papierowy 1*90*/, do 1*22*/,, 100 marek niemieckich 59*35 
do 60*10, Srebro za 100 złr. — *— do —*—, Knpony 
w srebrze za 100 złr. — *— do — . Pierwsza cyfra 
wszystkioh pozyoji znaczy: „płacą,8 druga „żądają.8

W i e d e ń  d. 29. lipoa godzina 10. min. 25. Akcje 
kredytowe 31190, Anglo-Anztr. 111*50, Akcje bankn Union 
106*50, Kolej Karola Lndwika 278*50, Połndn. 147*80, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne gali o. banka hipot, 
— , Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4*///, 
pożyczki krajowej z roku 1883 90*76, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleonder 9*67, Rnbel papierowy 1*21 */»• 
Usposobienie: stałe.

" W i e d e ń  d. 28. lipoa godz. 10 min. 45. Akoje alp. 
tow. górn. 59*—, Wąg. aJccge kredyt. 311*— , Akcje anglo- 
anstr. 110*50 Akcie barka Un1"-^ 105*80, Akcue Karola 
Lndwika 278*—, Akcje kolei północnej 240*—, Akcje kolei

gołndniowej 147*—, Akoje kolei Alfoldzkiej 178*76, Akcje 
taatsbshn 317*30 Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
187*75, Akcje kolei wągier. ; ułnocuo-wschodriej 167*50, 

Wiedeńskie losy 126*10, Akcje kolei Rni lfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państw , 
w złocie 102*— , Galicyjskie oblig. i) en yjire 101*50, 
Losy regulacji Cisy 114*90, Losy tureckie 20*75, Węgierska 
renta 92*07, Akcje bankn związkowego 107*30, Akcje bankn 
obrotowego — , Akoje kolei węgie „k^-gaiicyjskiej — *—, 
Akcje kolei państwowej —*--, Rnbel papierowy 1*22, 
Węgierskie loty 115*25, Marek niemiecki —*— . Usposobie­
nie: ożywione.

W i e d e ń  d. 28. lipoa godz. 5 min. 51. Jednolity 
dłng państwa w banknotaoh 80*05, w srebrze 81*35, Rents 
w złocie 103*30, 6•/, anstr. renta marcowa 96*15, Akcje 
bankn wiedeńskiego 858*—, kredytoweg 108—, Londyn 
121*70, 8rebro —*— , Napoleonder 9*66‘/l0, Dnkat oes. 
men. .6*73, 100 marek niemieckich 69*60.

B e r l i n  d. 28. lipoa godzina 4 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 204*30, Akcje r-^dytowe 521*— , Lombardy 
250*—, Galicyjskie M6*60, Ko.ei rumuńskiej 69*40, Anstrja 
okie banknoty 167 76. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
— , Lombardy —*— .

P a r y *  3“/, Renta 77*45.
T e l e g r a m y  z t > o *o  w e  d. 28. lipoa W ie ­

deń :  Pazer la 10* —, dc 10*26 złr., żyto — — do — * - 
złr, jęozmień —*— do —*— złr., ’ *~ikurrdza — •— do 
 •  Sr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter

£rooent 28*26 do 28*60 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
ilogramów (na jesień) 9 23 do 9*24 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13 */, złr. B e r l i n  Pazenioa żółta

na lipiec) 167*— m., ż y t o  * m.. spirytus loco
60*26 m., olej rzepakowy 63*30 m. P a r yż :  mąki 169 
klgr. 47*10 fr-, olej rzepakowy — , spirytus —*—  fr.

D fa lfc a . W i e d e ń  29. lipca: 13*76 do 14*—. 
Brema:  7*40 do 7*40. H a m b u r g :  7*40, na Upiec 
7*40, na sierpień - grudzień 7*70. A n t w e r p j a :  na 
lipiec 18**/,. N o w y - Y o r k :  7*’/«. F i l a d e l f j a :  7*,„.

mmi własno „Dzieliła Polsłiep."
(D.) Wlddań 29. lipca. Wobec przyszłych wy­

borów do Sejmu w Styrji, ma przyjść do kom­
promisu pomiędzy wyborcami z większych posia­
dłości, na podstawie którego połowa mandatów 
w liczbie 12 dostaje się w ręce liberałów, druga 
zaś nowo powstającemu stronnictwa centrum i 
klery kałom. W razie przejścia listy kompromiso­
wej należy spodziewać się mianowania dra K a i- 
s e r f  e 1 d a marszałkiem Sejmu.

Ołomuniec 29. lipca. Delegacja morawskiego 
Towarzystwa strzeleckiego uchwaliła wczoraj pre­
zydentowi tegoż towarzystwa dr. Edwardowi 
K o p p o w i, wotum nieufności z powodu jego 
onegdajszej mowy bankietowej. K o p p  ma złożyć 
urząd prezydenta.

Berlin 29. lipca. Wyjazd cesarza Wilhelma 
z Gasteinu oznaczony na 5-go, przybycie do Ischl 
na 6-go odjazd zaś na 7. sierpnia.

Zagrzeb 29 lipca. Niektórzy wydaleni z uni­
wersytetu studenci udają się do Rosji. Przeciw 
pewnym profesorom panuje oburzenie.

Telegramy biura koresp.
Tryetł 29. lipca. W skutek niezręcznego ma­

newrowania wśród dość silnej bory uderzył sta­
tek „Marja8 na stojący na kotwicy parowiec wo­
jenny „Andreas Hofer8 i uszkodził go nieznacznie. 
Kapitan statku włoskiego oświadczył się natych­
miast z gotowością powetowania zrządzonej szkody.

Zagrzeb 29. lipca. W zajściu studentów wy­
kluczono 9ciu na zawsze z tutejszego uniwersytu. 
Dalsze środki celem przywrócenia porządku w u- 
niwersytecie, zachowuje sobie rząd na przyszłość.

Manchestar 27. lipca. W wczorajszej manife­
stacji przeciw Izbie lordów wzięło udział 80.000 
osób. H a r t i n g t o n  był obecny. Przyjęto rezolu­
cję protestującą przeciw uchwałom Izby lordów, 
sprzeciwiającym się billowi reformy.

Stambuł 27. lipca. Kasjer poselstwa rosyjskie­
go W u 1 c z e w, po zainkasowaniu w I banku 
otomańskim sumy 1,700 funtów tureckich, został 
wczoraj, o godz. 1. po południu nmadnięty przez 
jakieś indywiduum, ubezwładniony uderzeniem 
pałką w głowę i odarty z pieniędzy, jakie miał 
przy sobie. Sprawca dotąd nieznany. W u 1 c s e w 
tylko lekko raniony.

Stambuł 29. lipca. Pożar zniszczył 1200 
domów; w liczbie tychże 1000 sklepów, 3 meczety, 
dom Rady gminnej i główną strażnicę wojskową.

Rzym 29. lipca. Papież przyjmy wał Sch l o e -  
z e r a na posłuchaniu pożegnalnem, poczem 
przedstawił S c h l o e z e r  papieżowi D e m o n t s ’a.

Paryż 29. lipca. Zapewniają, że rząd w po­
rozumieniu > Izbą deputowanych odstępuje od art. 
8-go wniosku rewizyjnego, chcąc przez to pozo­
stać w zgodzie % Senatem.

Przejechali do Lwowa diia 29, Ufica.
HOTEL ŻORZA. B. Drohojowski t  Cieaiacine J.Krzy- 

tofowio* z Jaiieniowa polnego, A  Gatner ze Stryja, H. 
Radanowich i E. Imergut z Wiednia, A  Fauoh z Klen- 
ozan

HOTEL ANGIELSKI. K. Jankowski z Polski, J. Bi­
liński z Snpranówki, P. Geisler z Brodów, A. Garapich 
z Żyznomierza, M. Czajkowski z Żerawy

HOTEL KRAKOWSKI. L. Swalowski s Tarnopola, 
J, Hankiewioz z Grzymalowa, M. Landa z Żabiniec.

HOTEL WARSZAWSKI. B. Opalecki z Podusilny, J. 
Dzierzkowgki ze Btryja.

HOTEL LAZARUSA. J. Diłafermo z Paryża, M. Ma- 
aobler z Wiednia, A. Bileoki z Żelicbowa, J. Liszek zŻn-  
rawca, G. Bernstein z Przemyśla, F. Spiegel z Prze­
myśla.

■ ^ 7 “s z i e l 3 s ± e

' losy, listy zastawne, akcje, obli- , 
gacje pierwszeństwa i renty

najtaniej w  kantorze wymiany

SOKAL i LILIEN.
6 * * * 6* * * * * * * * * *

N r .  5 .
Bladaozka nerwowa, której ceohy charakterystyczne 

stanowią zawroty głowy, newralgje w połąozenia z * ozs 
jeniem żołądka, sprowadza często wstrząśnienie, rozdrażnił 
nie i niebezpieczne zawsze przypadłości sercowe.

Symptomata powyższe, również jak duszności, 1 tire 
utrudzają i wyozerpnją chorego, nstępnją szybko po użyciu 
jodanu żelaza z warunkiem, aby sól ta utrzymani została 
w stanie doskonalej czystości.

Pigułki Blancard’a we flakonach po 100 ib  50 
pignłek, opatrzone zieloną etykietą, na której z ii- jduje się 
podpis Blancard’a, ozy nią zadosyć temn koniecznemu 
rankowi, a upoważnienie Komitetu Lekarskiego w 1 ters- 
burgu, również jak potwierdzenie Paryskiej Akademji 
Medycznej, świadczą o zaufaniu ludzi uczonych i specjal­
nie obeznanych z przedmiotem, jakie wynalazca zdobył.

Wymagać należy podpisu Blancard a na zielonej ety­
kiecie. Prawdziwe pigułki Blancard a sprzedają się tylko 
we flakonikach lnb pół flakonikaoh, a nigdy na w* gę.

Zlecen ia g ie łdow e
uskutecznia 2062 4—0 6 

pod korzystnemi warunkami
bezzwłocznie i sumiennie

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

W E  L W O W IE .

^  w w w  w w w w  w w w ' y
Apteka RU C KE RA we Lwowie

poleca
Kosę piękności 1 wszelkie kosmetyki 1 paehntdla, 

tak przetemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane (8)



i ZIEWIE POLSKI

D o  sp rzedan ia  
DOKOHÓW

w powieoie Stanisławowskim 1 kilometr 
od gościńca, 2 — 3 mile od stacji kolei 
Czerniowieckiej, obszaru 660 morgów zie­
mi pszennej ornej, 70 morgów łąk, 12 51 
morgów lasu, wraz z propinacją i młynem. 

Wszelk'e pośrednictwo jest wykluczone. 
Zgłosić się do właściciela Dorohowa 

poczta Wojniłów. 2179 1— 1

Resztki sukna :

< I z dobrej prawdziwej wełny owczej, X  
po 1 złr. metr i wyżej.

Wzory rozsyła za podaniem dokła­
dnego adresu skład fabryki sukna

2111 „Weissen L a n ", B i t o

„ 8 IE IW 8 M**
SKŁAD KAWY W E LWOWIE

Chorążczyzna L 22 na dole, obok łaźn 
Ducheńskiego.

( A R T U R  K O Ś C I O K I )
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ameryki, gdzie lat tUiewięć bawi) 

i osobiście zawiązał stosunki.
2020 Kosztuje we Lwowie 37—
1 k i l o  z l r .  1 * 6 0 ,  1 *6 6  1 1 * 6 0 .  

Na prowincji 
4 1/, k i l o  z ł .  7 - 7 0 ,  8  1 8 * « 0  

f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.

Oswobodzonym!
od dolegliwości odcisków możi 1 1 żdy
w przeciąga dni kilka w sposób zapd 
niebolesaj pod gwarancją e •».«,, Aj : 
przez K e r a l '  n  aptekarza Schnę .s 
z St. Georga-Apotheke, W f “n, V., 
Wimmergasse 33. — Cala pól. flakonn 
60 cnt., całego flakonn * *Ł., pecztą 10 

cnt. więcej.-, i.;
Ażeby otrzymać środek pi wdzi wy : 

skuteczny, należy żądać wyraźnie apte 
karza Schneida K <  r a l y m .  i ju ss l1 
się naśladownictwa i innych SńSBfóW 
zalecanych. 217Ć 1 -  8

Skład we Lwowie w apt. Mikc^scha

EKSTRAKT ROŚLINNI
(Yegetabillen Extrakł)

Dr. SCHW  A l GERA
leczy pod gwarancją w przeciągła 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polncje, 
osłabienie płciowe:, oraz będące w po- 
3zątkach choroby nerwów i mlecza pacie 
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płcio­

we w jak najkrótszym - sie.
Dostać można flakon po £5 złr. wraz 

_ opisem użycia i korespondencją, bez­
pośrednio u 2176 6—25

Dr. SCHW EIGERA w Wiedniu,
V III ., Laudong. 29.

W  KSIĘGARNI

J. KULIKOWSKIEGO
(P. STARZYK)

w e  L w o w i e .
Arcydzieła poetów polskich z objaśnie­

niami Tomik 1.

Antoniego Malczewskiego

„MAKJA“
Wstępem, żywotem poety i objaśnieniami {  

opatrzył 2124 8—w
F i o t r .  F a r y l a l r ,

o. k. profesor gimnazjalny.
Cena 70 ot, z przesyłką pod opaską 76 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

w kraju i za granicą.

Nie powierzchowna
.ylko sumiennie i radykalnie przeprowi- 
jona kuracja chorób syflUstycznych jest 
dym rękojmią uchylenia najsmutniejszych 

następstw w przyszłości. Takową zapewn: 
na >dstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki: 
Specjalista do chorób syfilitycznyep 1 
skórnych prakt lek. med., chirur. i aknszerji

* > «  J .  K U R P I E L , *  o
mieszkający przy ulicy Wałowej liozba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
2. do 6. po połndniu. Rany, wrzody, v r -  
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
i katsralne, upływy u kobiet mężczyzn, 
ryktnry, zgubne skutki samogwałtu, jak 

osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
toki, inklinację do snchot i t. d., tudzież 
bladaczkę i ektóre wypadki niepłodności, 
leczy bez bola gruntownie i pod zaręcze­
niem najściślejszej dyskrecji. Z ejscc- 
wym udziela rady listownie i wysyła n» 
żądanie lekarstwa i aekrojonalny sposób.

Z  pod Halicza.

Pan Fr. Lipiński,
ie*m&z] m’.ea*kający „iażąoej i my w Bły 
zet koł Dnplifk.
êmu. dp połszo ..(j (̂(jp ‘ 
iw“g*> obecnego mi sz

poczta Bołszowce.

B.-afWfŚS^tr ____

Na ę Idstą^e. acWąłj Repi eze „tuń (królj stpł. . gimst%.^iMtaa j^ łięz i
— "reowane posądy przy.nnęiMEim nrj

E E O N 0 M
- wdowiec, w średnim wic ':u, posiadający 
kilknnatioletńJit'i r̂a, .Jkń ( grtirtowne znr- 
jomości w gfti pddar .ju , mogęicy się wy­
kazać dobrem świ°dectwami poszukuje 

odpowiedniej po. .idy.
Adres: Teofila Tenczar, uczennica 

seminarjnm w Przemyślu. 2193 3—£

Pracownia susień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

Lw ów , Rynek 1. 31, III. p ię tn
Dzieknjąc za dotyohczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, pdkcam 
i laaal moją pracownię, i wykonuję 
wszelki* robo., damskie podlng naj­
nowszych żnrnali paryskich, j.iko to: 
saknii balowe, wyprawy weselne, kostiu­
my, płaszcze, narzut’- i wiosenne, wierz- 
che » futra i wszelkie robotę w zakres 
wchodzące.

Wykonuję uraz we slz zamówienia 
w miejsca i nu prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach.

A m  r - i

.urzędzie

i kwaterowem 3 0 złr. w. a 
. pt) 300 złr w. a.

lifejskiej z ¥ ó L ^  -JpZhćgeiWOÓ- fełiW.Utt 
tudceż dwoms ^"dntMaró iąer^ńiiHnf iroetmie

4. atfjuńkła w V  randze z ro.khą pł>oą 900 złr. w. i 'i  kwater rem 2k%* t̂r. 
w. a. i pięi lioleciein rocznie po T̂ O złr. w. a _ "

Na kandydatów na powyższe posady wyniag- się uBffiaszoAyąhdśtbOjó^^eiibńf4 
2znych,rhą<L na instyt"tach. polilei hniczny'1' W. państwie, bądź za granicą na ró < 
wnorzędnych instytutaun publicznych, tudzież dowodu ‘4 0i ,J3'? aosAępen
ofzaminr państwowego, — w państwie wzgladnie i  PWppisanegó.
, Ubiegający się o powpss. L posały winni n»dto ńaamieBtC  ̂ ózjff%-fV  iairta 
stopnia z urzędnikami Magistratu ją spokrewnieni tal spfwSWWficeSii.o-.

.Podania, zaopatrzone wymąganemi dowodam',. rćwmeżiej^ówn^ma^btłętył! 
sowego zatrudn: lia, należy wn; iśó we właściwej drodze do Prezydjum Magistri 
w terminie do 15. sierpnia 6 . r . - - — v

igistl 1

Od Prezydjum iWagiStratu król. stoł. miasta.
Lwów dnia JJ. lipca 1884 rokn.

OGŁOSZENIE.
Rok szkolny w krajowej śre 

dniej szkole rolniczej w Czerni 
chowie rozpocznie pię dnia 15. sier­
pnia b. r.

Wiadomości o warunkach przy­
jęcia uczniów udzieli na żądanie 
dyrekcja szkoły. 223 9 2-3

Podania o przyjęcie do zakładu 
wnieść należy do dyrekcji szkoły naj­
później dnir 8. sierpnia b r.

Czernichów dnia 23. lipca 1884.

Z  D / r e k c j i
trałowej średniej sztoły rolniczej.

F A B R Y K A
v ; r o W f  t o t m w y c l  i lltoirafja
to Stanisławowie, ul. Lipowa l. 7,

poleca swe wyroby z kartonu, tektury 
i papierń, oraz wszelkie druki litograficzne 

po umiarkowanych cenach. 
Wszelkie zamówienia wykonuje do 14 dni.

Specjalność!
Za pobraniem V  z ł  2 0  o t .  rozsy­
łam pocztą do wszystkich miejscowości 
w Austrji o p ł a c i w s z y  c ł o  i 
f r a n c o ,  6 klgrm. balon wybornej

k a w y  Jaw a
z najdelikatniejszym zapachem, mocnej, I 

Ikoziarniste « najzupełniej czystej.
Wszystkie inne gatunki kawy 

mam w zapasie po celach jak  naj­
tańszy cb. 2196 6 —12

R. MAITI Triest.

Znpełsie świeży trąmsport
te M oru  majowego 1883 

przez S n e z  sprowadzonej

E R B A T I

N. o.

N. 1

N. 2. 
IN. 3. 
N. 4. 
N. 6. 
N . 6 
N. 7. 
N. 8.

N. 9. 
N. 10

e h iu s k ie j
• -miano wicie: 

aA«Ma-IFJOM>HaBdarlBa naj- 
rzedni jz mieszanka asom. 
1Ta»Zd° Perła Chin, żółto-

kwiatowa.....................
gjnatajezan Pecha*, białokwiat, 
aNazdzyz*. czarna mocna . 
aSanohoog , mało narkot. . 
9anga8, familijna dobra .

reezok horbaołany* . • • 
Wytlowl ‘, z najlep. herbat

19#auhii|*, -n«jprzedni»ęs«a

ł/i ko 
zł.
5 —

a-40 
4 — 
3*20 
2-80 
2 -  

1*60 
1*70

4 —
wagę 3*60

4-80
■ —    — —  ----

szczenki, funt rosyjski . . .
N. 11. Kwintowa karawanowa, Were-

■zozenki, font ros................  61—
poleca i rozsyła handel

ST. MARKIEWICZA
1490 we Lwowie, Rynek 1. 42. 19—O

Kwas karbolowy w kryształach, 
w płynie, 

Wap.iO Karbolowe,
. ohlorowe,

Proszek desinfekcyjny,
Witryol żelaza,
Dwusiarczan wapienny,

Doppelt schwefllgsaurer Kalk),
jak również:

Proszek na owady,
»  -  

Tynktura na jy [i 
Kamforę i p i*"rz  
Naftai/n,

polecają:

HOBNER i HANKE
w e  L w o w i e -

Galicyjski Bank kredytowy
w ©  L w o w i e ,

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3, 
wydaje następujące

ASYi;\ATY KASOWE
4 1|2 procent, płatne w 60  dni po wypowiedzeniu.
4 „ „ 30 „ ,,

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 2008 28 -
X D 3 7 T e 3 s : c j a - .(Przedruk ni?, będzie opłacony).

S  k i l o w e

BECZUŁKI WINA
poieca handel

HEflELAJSKO - TORAJSKIUD WIS

K. F. POPOWICZA
w  T a r n o p o l u ,

1 beczułka Hegelajskiwgo stołowego wina po z łr  2 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2'30 i 2*50. 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2 '70 3*—
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4'30. 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2-—.

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą żela- 
znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, że 
łaskawy odbiorca żadnych innjch kosztów n.„ poniesie, 

i Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
iokolicy, zaręczam za smaczne, naturalue i lepsze w’na 
jak z Werszec, które w 5 kilowych beczkacn przychodną,

C. Jł uprzywll. nadworna fernyka powozów

SCHUSTALA i S2«
w  N e s s e l s d o r f ,

■śSirtiatEzyla swfjj Bkiad we L w o w ie , przy ulicy Karola Ludwika 1. 5, 
rwmklaowsaf powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, acoupee- landa"ary, 
,faj^to#y'do^ powo1 jn;a, węgierskie wózki, tarantasv i t. p., po ile możi ości 
niskich cenach. Zai :ąd magazynu przyjmuje takżr wszelkie zamówienia na 
uprzęż, siodła i i zystkie przyrządy do jazdy pdwozem lub kcuno 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym jzaBie. 2048 28 — 0

■ v * r  .

K.F1

Proszę
o M a i  o zlecenia.

2086 6 -0

Pierwszy c. k. koncesjonowany i  przez Wys. Mintbitrstwo subwencjonowany

Z A K Ł A D  K R O W I A N K  O W Y
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 

Wiedeń, Ałserstrasse 18.
R o z s e ł k a  c o d z i e n n a ,  ś w i e ż e j  b r o w i a n b i  p o c  

g w a r a n c j ą  p r z y j ę c i a  s ię .
H A Y ,  lekarz.

Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochranii od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźMwych chorób, które ze szczepienia limfą z dziern zbierają, ozęsto 
się pojawiają. 2095 i2 12

Bergera medyczue

M F D Ł O  m  Ó Ł J I I I D
zalecone przez znakomitości medyczne, nżywane bywa w wielkiej części państw 
Europy przeciwko

wszelkiego rodzaju wyrzutom na skórze,
szczególniej zaś przeciwko chronicznym liszajom, kroście, wyrzutom parasytycznym, 
jak również przeciwko czerwoności irsa, odmrożeniu, poce in ię nóg, parplom na 
głowie i brodzie. — Mydło smołowe Bergera zawiera 4O°/0 mety drzewnej 

różni się zasadniczo od innych mydeł smołowych będących w han ilu. — Ażeby 
ustrzedz *ę od osznkaństwa, żądać należy wyraźnie mydła smołowego Bergera 
i uważać na markę ochronną.

Przy uporczywych bolach głowy używa się ze skutkiem zamiast mydła smołowego

Bergera med. mydła smoło-siarkowego,
którego należy także wyraźnie żądać, gdyż zagraniczne imitacje są preparatami nie- 
skutknjąoer

Jako łagodniejsze mydło smołowe ao usunięcia wszelkich

nieczystości cery,
przeciwko wyrzutom na skórze i na głowie n dzieci, tudzież jako nieprześcignione 
mydło kosmetyczne do prania i  kąpieli dla codziennego użytku służy

Bergera mydło gliceryno-smołowe,
zawieraiace 36°/0 gliceryny i delikatni-, uperfumowane.

f i g r  Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z ufcszurą.
Fabryka i główna rozsyłka: G. H E L L  &  Comp. „T R O P P A U “. odznaczone 
dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej

we W iednia 1883.
G łówny skład dla L w o w a : u pi>. Zygm. Mikolasoha, Rnckera, J. Piepesa, 

J. N^hlika, H. Blnmenfelda, oraz w innych aptekach lwowskich i bardzo wieln 
aptekach w Galicji. 2036 11 — 18

JULIAN S0K0LN1CKI
otworzył pracown ę

1. r7. w ©  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1. 7 .

1 poieca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwyr do wy­
konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, prze­
rabiania broni dawnyeh na systemy najnowsze, uskutecznia zara­
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 

wszelkich kalibrów jakoteż i kule eksplodujące
p o  c e n a c h  s ł u s z n y c h  i  u m i a r  k o w a n y c h .

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniegc pobytu swego 
u ś. p. Tadeusza Wisznlowieckiego. tak i obecnie staraniem jego 
będzie rzetelną, wzorową pracą i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP Miłośników polowania.

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę sife 
z głębokim szacunkiem i poważaniem J u u tg  S oko ln icM .

plac Halicki, 1. 7. 

W S I  S WTT 9 f  f  I  f  f  f  >

m  1 1 1  n i  m  u  1 1  i *i - i  1 1  i  1 1  h  i

SCHERINGA ESENCJA PEPSIHY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

Dr. Oskara kiebreióha,
profe ,ra n iki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim.

(Według spcitrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u m  i Dr 
H a g e r ,  najskateczaiejsży ze wszystkich preparatów pepsiny w cho- 
robliwym stanie żołądka (nazywanym zwykle , słabym lnb zepsutym żo­
łądkiem*), jako medycznie wypróbowany, jest do zalecenia.

Należy zwracać nwagę na to, by flaszki z*opt, .izone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

SOHEHXNQ’S GRtTNE, Apotheke In Berlin,
Ganssenstrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w apiokach P. Mlkolascha, Zygm. 
Rnckera i Antoniego Skleplńsklego.

Cena 1 złr. 3 6  cnt. w. a. 1006 18—0

■M  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 I  I I  I  l  I  I -

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie

a N T I L E N T T I L I A
utmwa piegi, opalenii słoneczne, plamy wątrobiane. nadaje twarzy bia­

łość, dolikatnośó i przejrzystość. Cena 2 złr.

M A G r ] V O I j I J V A
Jkóra sucha, szerstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny staja się mięk­
ką, przejrzystą i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa, niszczy 
W “igry, to jest czarne pnnkcik* które najwięcej -dają w okolicy nosa.

Ceni tego znakomitego środka 1 złr. 60 cnt______________

Oneutalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białrść, odś sieżai kon“»rwnje. C°ua 1 złr.

K R E M  U R J E N T A L N  f K A Ł Y
clelisto-róiowy dla blondynek i ęielisto-żóltawy dla szatyne1r Kremy te 
czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natnrali ą 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta b ru zd a m i- u - 
równa t  orstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cenn 1 złr. 30 ct.

P IL IP T O N

^ -aNn^ejkiL i p < ^ © l i © i r ’« e  iry W e
najpewniej—  prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. 
specjalności la  niski trf a po :'*r. 2**0, ochraniacze od pomazań ( i formie 
pasków) Batuta p: złr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „G^mmiwsaren- 
Agentie . iex Mose, Wiedeń, I. Kollno.. jfgi »e Ńr. 4, I. piętro. 2012 63 O

Do teraźniejszego zasiewu

T u r n i  i » *  ( U ^ e p a )
o r j r g r i r . a i n . s  a n g > ie ls 3 s :a

w trzech gatunkach kilograu. po złr. T40, 1‘50 i 1‘60.

R z e p a  p a s t e w n a
c z y l i  ś c i e r n i a i i i s a

biała okrągła biała rlługa kilogram po 1 złr.

poleci w najpewniejszych gatunkach 2094 2-3

GŁÓWNY ISKŁAD NASION i ROŚLIN

J. STACHIEWICZA
we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 5
Na morg wysiewa Lię 1 . kilogramu.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f i  i  n  c  o .

M .  M . R O T T E I
dyplomowany inżynier, były docent politechniki

w  Z u r y c h u ,
Berlin. S- W . Kómggratzeistrasse 97,

przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie

patentów  w y n a la zcz y ch
we wszystkich krajach i wyrobienie udzielenia licencyj.

Dla umożliwienia korespondencji w języka polskim oznacza się 
j. sdwokata krajowego dra Józefa Czeszera we Lwowie nlica Teatralna 

7. jako doradcę prawnego. 2082 19—?

ftlo listy Mm mjowe
mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie jako+eż 

w sze lk ie  gatunki lis tów  zastawnyoh 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego 

knpuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y  2163 7-0

S O K A L  i  U L I B i N .

Nr. 319.

K O I K I I R § .
2236 2 -3

włosom siWym i ypłowiałym1 po łrilkakrotnem użyoin preyw. ca piękny 
kolor. Pllr ¥P'fON nie farbuje, cz tylko odmładza włt h  które pod wpły­

wem tego m»iromiteg środki odzyskują pierwotną barw(,.
Cena flakonn 1 złr. 60 ct. _______ ___

W a L E N T I I N
najsilniejsze wypranie włosów w przeciągu dwóch tygodni ̂  wstrzymuje, 
cebnlki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobndza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. Go ct.

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 cnt.

Olejek taninowy, 1  *7,

Pomada chinowa,

Celem obsadzenia posady lekarza miejskiego w miasteczku 
Waszkowce nad Czeremoszem, pół mili od stacji kolei oddalo- 
negOj (gdzie podług ostatnich obliczeń ludności 650 rz. kat., 
158 gr. kat., 2692 gr. or. i 791 wyzn. izr.), jakoteż 3 urzęda 
parafialne, zarząd dóbr z 2 gorzelniami, apteka i urząd po­
cztowy, koszary żandarmerji i straży finansowej, z płacą ro­
czną 200 złr., dochodami za oględziny ciał zmarłych i bydła 
na zabicie i prawdopodobnie wolne mieszkanie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kompetenci o to miejsce zechcą swuje podaria najdalej do 
15. września 1884 r. do tutr szego urzędu gnnunego wnieść. 

Doktorowie medycyny mają pierwszeństwo.
O bliższych warunkach możns f;ię dowiedzieć w tutejszym 

urzędzie gminnym.
3C u r z ę d u  g m i i p u e g o .

"Waszkowce nad Czeremoszem dnia 15. lipca 1884 r. 
IvYon Biekeczuk^ przełożony gmtay.

Woda ateńska,
Flakon 80 ont 2001 23—0

J a n  I h n a t o w i c z ,
magister farmacji i chemik sądowy.

Składy własne fabryczne we L w  wie, ulica Halicka 1. 25; 
w  Krakowie, Suklenice 1. *0 ; n«hyć n ożna w a ptakach w Prze­
myślu p. Nahlika; w Jarosławiu ff. Wisłociiegi ; w R: wie p. Karpiń­
skiego i w  drogueiji p. Zacharskiego; w SI nawowie p. M -ou-"; w-Tar­
nopola p. J“mró] ewioza; w Samborze p. Maresza • w lołomyi p. Stenzls ; 
v ijlie^n p .  pawlikowstkiego; w Tarnowie pp. Bicze"'’ i Pion,

M M <

K A jlT T O R  w y m i a n y
<?. k. aprzyw. lęaltc..

Akcyjnego Baniiu Hipotecznego
k u p u j e  i  R p r x « d ą j «

wszystAi*d efekta i  m onety
pod -warnnL_m najprzystępniejszemi

B °|0 " L i s t y  h i p o t e c z n e
jako też

5 j0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dma 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych,  kaucyj małżeń­

skich, wojskowych, r kaucje służbowe i wadja, 
są w tym L incorzo do nabycia. 

M T *  Wszystkie polecenia z prowincji wykom ja się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2004 56-0  

ra »u|iipi M  M  .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. Papier a fabryki oserlańskiej. 1. Związkowa Drukam we Lwowie.


